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PRZEGLĄD z dnia 13 września 1888.

gowej z 1666 roku. Uatęp ten opiewa w dosło- 
wne.u brzmieniu: .Obszar dworski wolnym jest 
od udziału w robocie, a natomiaat winien do
starczyć potrzebny do budowy i utrzymania dróg 
gminnych materjał drewniany.®

Niowątpliwie było zamiarem noweli z 7 lip- 
ca 1885 roku utrzymać w przyszłości ten obo
wiązek obszarów dworskich, o ile nie przewyższa 
cn 5% opłacanych podatków bezpośrednich Ni
gdy jednak nie było zamiarem tej nowelli, ażeby 
obszary dworskie dopłacały za niepotrzebny do 
budowy i utrzymania dróg gminnych materjał 
drewniany, a to tern bardziej, źe na obszary 
dworskie nałożono tą  nowelą nowa ciężary w ro 
bociźnie i dodatku do podatków.

Nie da się zaprzeczyć, że pierwotna myśl 
projektu do ustawy została zmieniona uchwałą 
sejmową, mianowicie co do przeciętnej a nie je 
dnorocznej wartości materjała drewnianego. To 
postanowienie miało się jednak odnosić do istnie
jącej faktycznie wartości materjalu potrzebnego 
do budowy i utrzymania dróg gminnych, a nie 
dążyło do zwiększenia pod tym względem obo
wiązków wypływających z ustawy z roku 1866.

W obac zupełnego zrównania gmiu i obsza
rów dworskich pod względem prestarji w roboci- 
źoie i opłacanych dodatków do podatków nie jest 
łatwem zadaniem uzaar.dmć odrębny obowiązek

-1- —  do

mianowicie aż się więcej posłów zbierze i wnio
skodawca ks. Sanguszko powróci.

Po przemówieniu p. M ę c iń s k ie g o , który 
wykazał, że cofnięcie tej sprawy z dzisiejszego 
porządku dziennego byłoby szkodliwem preceden
sem na przyszłość, wniosek p. Antoniewicza u- 
padł.

W dyskusji nad sprawozdaniem komisji za
biera głos p. A n to n ie w ic z  starając się wyka
zać, że cyfry, na jakich komisja swoje wnioski o- 
parła, są mylnie obliczeń-5, a raczej, że komisja 
z fałszywej wychodziła zasady. Komisja przyjęła 
wartość jednego dnia pieszego na 35 ct., tymcza
sem zdaniem mówcy robota ta nie warta i jednej 
trzeciej części tego. Stąd przyszła komisja do 
wniosku, że zachedzśćby mogła potrzeba nałoże
nia tak wielkiego dodatku 25 6 proc. opłacanych 
podatków bezpośrednich na potrzeby dróg gmin
nych. Jeżeli się jednak sredukuje wartość robo
cizny jednego dnia do jednej trzeciej części, na
tenczas dodatek ten nie okaże się tak wielkim, a 
w każdym razie będzie sprawiedliwszym podat
kiem, aniżeli robocizna, która w równej mierze 
trafia tak włościanina o 30 morgach, jak i o 1 
morgu Szarwark, zdaniem mówcy, powinien być 
bezwarunkowo zniesionym.

Odnośnie do sprawozdania komisji przyzna 
je mówca, że we Francji, Bslgji i innych krajach 
istnieje dotąd system pokrywania potrzeb dróg
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obszarów dworskich wydawania potrzebnego do , ------ r
budowy i utrzymania dróg gminnych materjalu gminnych zapomocą prestacyj, jednak system  ten
drewnianego, ale dopłata za niepotrzebny do bu- oparty nio na ilości domów lub rodzin, lecz na
dowy i utrzymania dróg gminnych materjał dre- podstawie podatkowej.. , ----- — ..— .-o.-n.ra.A niA niH Mówca nie stawia żadnego wniosku, chciał--------------- o  c  .  , . .

wmtiny już tuczem usprawiedliwić Bię me da. --------Trzecią wreszcie część postawionych wnios tylko udowodnić niesprawiedliwość wymiaru pre-
ków stanowi rezolucja wzywająca c. k. Rząd, aby stacyj drogowych i chciał wykazać mylność zapa-
w porozumieniu z Wydziałem krajowem poczynił trywania komisji.
bezzwłocznie wszelkie ulgi w drodze administra- P. J a w o r s k i ,  od bardzo wiolu lat czło- _ ____
cyjnej przez zmianę instrukcji obecnej, przede- nek komisji drogowej zabiera głos celem spro- sprawozdanie Wydziału krajowego o Banku kra- 
wszystkiem w myśl postanowień zawartych w dru- stawania niektórych ustępów przemówienia p. jowym. Sprawozdawcą w Izbie będzie p. Abraha- 
giej części wniosków. Antoniewicza. Przedewszystkiem uderzyło m jwcę mowicz. Sprawozdanie komisji streszczamy tutaj.

Komizja drogowa jest przekonaną, że Wy- Z.SÓI7  wypowiedziane przez p. W skutek polecenia Sejmu przedłożył Wy
dział krajowy w porozumieniu z c. k. Namiestm- o»e. lż w Sejmie naszym była .3 “  dział krajowy w jesieni z. r. projekt do zmiany
ctwem uczyni wszystko co może, aby złagodzić która S19 z g a d z a ł a  z systemem prestacyj na pod- statutów Banku krajowego w dziale pożyczek ko- 
trudneść wykonana wydanej instrukcji, nio sądzi atawie podatków. Mówca od 18 lat zasiada w munainych, zmieniający dotychczasowe zasadnicze

przedmiocie subwencjonowania dróg powiatowych 
gminnych wydanego. :

W załatwieniu sprawozdania komisji drogo-' 
wej (spr. p. Wincenty Gnoiński), przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia petycję 
Wydziału pow. w Nowym Targu o przedłożenie 
drogi krajowej Nowy Targ-Chabówka w dolinę
rzeki Raby.

W załatwieniu sprawozdania komisji podat
kowej z petycji mieszkańców gminy Howiłowa 
powiatu Husi&tyńskiego, o wyjednacie odpinania 
podatku zarobkowego od rzemiosł, któremi się 
trudnią nio w sposób przemysłowy, lecz w czasie 
od zatrudnień rolniczych wolnym, uchwaliła Izba 
zgodnie z wnioskiem komisji odstąpić rzeczoną 
petycję Rządowi do zbadania i uwzględnienia co 
do niewłaściwie opodatkowanych tkaczy, a w 
szczególności Szczepana Rabskiego, Jana Btłuka 
i Tomka Stadnika, gdyż ci rzemiosłem tom je
dynie w chwilach wolnych od prac rolnych tru
dnić się mają.

Wreszcie zgodnie z wnioskiem koraiiji pra
wniczej co do petycji Piotra Gąsiora z Czudca z i 
użaleniem na nielegalne postępowanie c. k. Sądu 1 
powiatowego w Strzyżowie w sprawie tegoż prze
ciw Stanisławowi Gąsiorowi i Wawrzyńcowi Zy- 
besze o 38 zł z przynaleźytościnasi — uchwa
liła Izba przejście do porządku dziennego.

S p r a w y  s e j m o w e .
Dziś odbędzie posiedzenie komi3ja  prawni

cza o godz. 12 w południe i administracyjna o 
godz. G popołudniu. Na porządku obrad komisji 
administracyjnej jest sprawa kulparkowska.

Wczoraj załatwiła komisja

jednak, aby Wydział krajowy w porozumieniu z 1
c. k. Namiestnictwem mógł w drodze adminiatra- -me była przedmiotem obrad, iI seimowa była kiedykolwiek się

w  tvm czas ie  sprawa drogowa kilkakro-1 postanowienia w trzech kierunkach:
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cyjnej zmienić obowiązującą ustawę krajową.
Wykazano wyżej obszernie, źe wszyatkie w 

drugiej części proponowane wnioski zmieniają 
obowiązującą ustawę drogową.

Zmiana instrukcji w duchu tych wniosków 
nie może być polecona c. k. Namiestnictwu i Wy
działowi krajowemu, bo przekracza zakres dzia
łania tych władz.

Wreszcie twierdzenie wnioskodawcy, jakoby 
nowelę z r. 1885 zmienioną została ustawa dro
gowa na niekorzyść gmin a aa korzyść obsza
rów dworskich, zbija komisja własnemi argumen
tami wnioskodawcy i tak powiada:

.Sam wnioskodawca oblicza wartość presta
cyj gmin 1,077.600 zł.

Na podstawie cyfr szczegółowych, zebranych 
przez Wyd.::ał krajowych, wynosi wartość ta  o
wiele więcej.

Mima poruszonej wątpliwości chce komisja
drogowa stanąć na podstawie zgodnej z oblicze
niem wnioskodawcy. Jeżeli cztery dnie piesze od 
numerów domowych przsdstawir.ją w gminach 
wiejskich wartość wynoszącą 1,077.600 zł., to 
oczyw.ścia dwa dni stanowią polewę tej wartości 
i wynoszą 538.800 zł. W myśl ustawy drogowej 
z 1866 roku można było żądać od każdego nu
meru domu po 6 dni. Nowela z 7 lipca 1885 ro
ku oouiZa ten wymiar prestacji o dwa dm.

Oezywistem i j&anem jest obniżenie obo
wiązków drogowych gmin więćoj jak o 500 000 
zł. W każdym razie niełatwo zrozumieć, jak re
forma obniżająca tak znacznie dawniej istniejące 
obowiązki gmiu, może być przedstawianą, jako 
tych gmin pokrzywdzenie.

Na obszary dworskie nałożono równocześnie 
nowe obowiązki, a usunięto tyi*o istniejące w po- 
jedyńczych miejscowościach przeciążenie.

Z obniżenia prestacji w robociznie korzy
stają wszysikio gminy, z usunięcia przeciążenia 
pod względem wydawania materjalu drewnianego 
tylko nieliczne obszary dworskie. Ogromna więk
szość obszarów dworskich ponosi dawne obowiąz
ki, wypływające z ustawy drogowej z 1866 roku, 
a nadto nowe nałożone na nie nowelą z 7 l:pca 
1885 roku.

Czy na tych podstawach przeprowadzona 
reforma w stosunku do ustawy roku 1866 wypa
da na krzywdę gm ina na korzyść obszarów dwor
skich, to musi komisja drogowa pozostawić zsró-nriiinttlrn

gdyby większość 
z tą zasadą zga- I życzek powyżej

1) Zastrzeżone dla Sejmu przyznawanie po- 
k powyżej 100.000 zł. ma być odtąd akty

wnych dobrych czarów nic troszcząc mg o mc, 
przyzwyczajony do używania jedynie i nie wzno
sząc się bynajmniej do pojęcia zadania, jakie nań 
wkładają dzisiejsze trudne i twarde czasy. Spo
tykając się na każdym kroku z niedostatkiem, 
wyzyskiwany przez żywioł obcy, czujący swą 
krzywdę, umie jedynie wyrzekać i — wierzyć w 
cuda. Stoi on już nad brzegiwm przepaści, włość 
jego dziedziczna wystawiona jest na niebezpie
czeństwo licytacji, a on nie przedsiębierze jei-zcze 
żadnego środka ratunku. Zbudował sobie w za
niedbanym swym dworze świątynię marzeń i w 
podartym szlafroka przechadza się po niej jak 
prawdziwy arcykapłan niedołęstwa i apatji. Obok 
niego występuje na widownię książę Zenon, typ 
ten sam, tylko na większą skalę, pogrążony także 
w zupełnej bezczynności i tracący resztki wielko- 
pańskiej fortuny na zagranicznych wojażach.

Wybrawszy takie trzy a raczej dwa typy — i 
hrabiego i Doboszewicza, autor koincdji sprowa
dza ja razem, wiąże sąsiedztwem i naturalną zre- j 
sztą wspólnością interesów. Oczywiście muszą po
wstać kolizje i starcia się tych typów. Podcza3 gdy 
apatyczny Doboszewicz umie tylko narzekać na 
hrabiego, który zbija miljony, hrabia energiczny 
czynny pierwszy zbliża się do Doboszewicza. Pra
gnie nabyć od niego jakąś część gruntu obfitego 
w glinkę, o której eksploatacji Doboszewiczowi 
ani się nie śniło. Przy sposobności dowiaduje się 
hrabia jednak, że syn jego Roman oddawna już 
bywa w domu Doboszewicza, mającego ośmioro— 
chwała Bogu — dzieei, a w k h  rzędzie najstarszą 
ładną i miłą Mirynię. Targi o glinkowe ziemie 
nie przychodzą do pomyślnego rezultatu, w trak
cie ich atoli poznaje hrabia poczciwy z gruntu a 

, tylko słaby i niedołężny charakter Doboszewicza, 
b a n k o w a  a wchodząc w jego opłakane położenie, postana

wia go nolcns vol- ns ratować, oczywiście za po
mocą swojej metody, to jest twardej i ciężkiej 
pracy. Proponuje mu posadę ekonoma u siebie a 
córce jego Maryni miejsce klucznicy, w zamian 
zaś obowiązuje się łożyć na utrzymanie i wycho
wanie reRzty dzieci Doboszewicza a co więcej po 
paru latach oddać mu oczyszczono z wielrich 
długów dziedziczne jego Sopiłki. Staje się we 
dług pomysłu hrabiego. Doboszewicz krótką sta

wiony przez p- Zboińjkkgo. Panie Cichocka, Py- 
sznikówna i Kwiecińska, oraz pp. Hiorowski i 
Kwieciński wywiązali się z łatwością z nietru
dnych zresztą dla siebie zadań. R. P.

sejmowa była „ .w  ______
dzała, byłaby ją  przeprowadziła. Myśl ta była I bucją Wydziału krajowego, jednakowoż tylko na
podnoszoną, ale nigdy większości n:e uzyskała. | ondatawie wniosków dyrekcji Banku kr., zatwier- 
Twierdził p. Antoniewicz, że robota za szarwarkJ .  « T . ----- -̂--------  *  ,

nic nie warta. Mówca jest przekonany, że ten co 
za darmo źle robi, także i za pieniądze źle ro
bić będzie, jeżeli będzie źle dozorowany. W ogóle 
raniej dotkliwie jest dla członków gminy odrabiaćł ' 3 1 4*"‘ ""Ia rlwAfłAłDO
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Lwów, dnia 12 września.

Dar. Najj. Pan udzielił z swojej prywatnej 
szkatuły gminie żydowskiej w Skolem zapomogę 100 
zł na budowę synagogi.

Mianowania Jego Ekscelencja pan Namiest
nik zamianował koncepistów c. k. Namiestnictwa 
W iktora Zaczkiewicza w Gorlicach, Antoniego Grod- 
kiego w Borszczowie i Józefa Stawskiego w Limano
wej prowizorycznymi c. k. komisarzami powiatowymi; 
zaś praktykantów konceptowych: Edwarda Czermaka 
w Białej, Gustawa Briicknera we Lwowie i Ignacego 
Korzeniowskiego w Stanisławowie, prowizorycznymi 
koncepistami c. k. Namiestnictwa.

Zarazem przeniósł Jego Ekscelencja pan N a
miestnik nowo mianowanego prow. komisarza powia
towego W iktora Zaczkiewicza z Gorlic do Nowego 
Targu, dalej c. k. komisarzy powiatowych: dr. Józefa 
Korczak-Horodyskiego z Trembowli i Władysława Pi- 
zara z Nowego Targu do Lwowa, przydzielając ich 
do służby przy c. k. Namiestnictwie; wreszcie prakty
kanta konceptowego, Władysława Tyszkowskiego ze 
Lwowa do Gorlic, przydzielając go do słnżby przy 
c. k. Starostwie w Gorlicach

O. k. ministerstwo skarbu zamianowało w s łu 
żbie utrzymywania ewidencji katastru podatku grun
towego, elewa ewidencyjnego Leona Wiorzejskiego 
geometrą ewidencyjnym 2 klasy w Czortkowie; nle- 
adjutowanego ewidencyjnego Ma-cjana Głowackiego, 
adjutowauym elewem w Kołomyi i byłego elewa po
miarowego Marjana Nałęcz Mroczkowskiego, nieadju- 
towanyra elewem ewidencyjnym w Przemyślu.

Dyrektorem rachu na kolejach państwowych 
został zamianowany Karol Wesely, dotychczasowy na
czelnik okręgowej dyrekcji w Pradze.

JE. P. Minister Prażak przybywa w piątek 
do Lwowa, a w sobotę prezydent apelacji p. Szymo- 
nowicz daje na cześć jego obiad.

Juijan Klaczko, który przez dłuższy czas
wyjechał

szarwark, jak płacić dodatki na cele drogowe.
P. ks. Siczyńeki nie żądał tego, czego do

maga się p. Antoniewicz, aby zmieniono zasadę, 
na której oparto ustawę drogową z r. 1866 wzglę
dnie nowelę z r. 1885, ale tylko, dat statystycz
nych w celu rozłożenia ciężarów drogowych.

Mówca zabrał głos, ażeby w Izbie wypowie
dzieć, źe rozsiewane baśnie, że nowa ustawa dro
gowa przeciążyła bardziej gminy niż dawna, są 
wierutnym fałBzem, gdyż nowela z r. 1885 bar
dziej obciążyła obszary dworskie niż ustawa da
wniejsza, na gminy zaś nałożono obowiązki o 
wiele mniejsze, aniżeli ciężary na gminy dawniej
szą ustawą nałożone.

Różnica między obiema ustawami w tern 
polega i ten powód żalów, że w latach 1866 do 
1885 preatacje nie były odrabiane, dziś zaś mu 
szą być odrabiane.

Z motywów sprawozdania komisji wysnuć by 
należało wniosek na przejście do porządku dzien
ni go. Komisja jednak licząc się z trudnościami, 
jakie nowela drogowa wywołała, z niesmakiem 
powstałym, dla zgody zatem w kraju nie chciała 
od razu przejść nad wnioskiem ks. Siczyńskiego 
do porządku, niech zatem p. Antoniewicz nie 
dopatruje śmiesznej łaskawości w sprawozdaniu
komisji.

P. N a m i e s t n i k  ze stanowiska rządu po
piera wniosek komisji i oświadcza, źe rządgo- 
tów jest dochodzenia 
działem krajowym przeprowad 
trzebnej pomocy Wj 1 Ł — :
w tym względzie.» »» • *

» ■ m .  _  .

podstawie wniosków dyrekcji 
dzonych przez Radę nadzorczą.

2) Dotychczasowe zastrzeżenie, iż tylko za
liczki lub pożyczki udzielone z funduszów, s łu 
żących na cele publiczne, mogą poprzedzać po 
życzki komunalne, ma być uchylone.

3) Wszystkie bez różnicy pożyczki komu
nalne udzielone być mogą jedynie za przyzwole
niem Wydziału krśjowego, podczas gdy obecnie 
tylko pożyczki oparte na dodatkach do podatków 
muszą mieć jego aprobatę.

Postanowienia pewyższe mają uzasadnienie 
w potrzebie udzielania pożyczek bez zwłoki, ta
mującej bieg czynności Banku, tudzież w tej oko
liczności, iż bezwzględne pierwszeństwo dla po
życzek komunalnych opierających się w regule 
raczej na sile podatkowej pożyczającego niż jego 
realnym majątku, nie może mieć tego znaczenia, 
co pierwszeństwo przy pożyczkach hipotecznych. 
Dotychczasowe zastrzeżenie utrudnia zaciąganie 
pożyczki tam nawet, gdzio jest najzupełniejsze 
bezpieczeństwo. Przez ostatnią zmianę pragnie 
Wydział krajowy rozszerzyć opiekę swą i nadzór 
nad administracją dobra publicznego.

Komisja bankowa przychyliła się do- ?ywodu 
Wydziału krajowego i zaproponowała Sejmowi 
przyjęcie projektowanych zmian statutu w dziale 
komunalnym.

Znaczniejsze uzupełnienie statutu Banku 
krajowego projektowane przez komisję bankową 
w działo hipotecznym mają na celu dotąd obo
wiązujące z mocy regulaminu postanowienia co 
do tworzenia specjalnej rezerwy, wprowadzić do 
statutów, dalej przyznanie prawa członkom Rady 
nadzorczej zasiadania na sesjach dyrekcji i sy-

cza z sobą walkę. Nad brzegiem przepaści godzi w 0 1 ,JU8t°wa' iej P°d Krakowem,
się na przyjęcie twardych, po części nawet upc- Pr^ńw^oi^j do Wiedma skąd wyjeżdża na kilka ty-
karzających warunków.   -*■«—-< tr_.,

Równolegle toczy się w komedji druga akcja 
ratunkowa na rzecz Doboszewiczów. Syn hrabie
go Roman postanawia także ratować Doboszewi
cza od zupełnej ruiny, w tym celu przyjmuje po
sadę oficjalisty w fabryce spekulanta miljonera 
Goldbluma, bierze za trzy lata z dóry pensję i 
całą tę zaliczko składa do rąk Doboszewicza, 
ażeby zapobiedz aktowi licytacji Sopiłck. W obec

— łiVflhio-

godni do Wenecji i wraca później do Krakowa, gdzie 
stale osiada.

Dr. Władysław Szajnocha wyjeżdża do 
Londynu na koDgres geologiczny, który się tam od
będzie między 17— 24 bm.

P . Simenowicz uprasza tych wszystkich bez- 
żennych księży obrządku ruskiego, którzyby chcieli 
udać się do Ameryki, ażeby po bliższe informacje 
zgłosili się pod jego adresem przy ulicy Ormiań
skiej pod 1. 27 we Lwowie.

Z Jasnej Góry. Sobotni odpust Narodzenia 
N. P. M arji w Częstochowie zgromadził około 100.000 
osób. Główny kontygens stanowili włościanie przybyli 
z bliższych i dalszych okolic Częstochowy, a nadto 
zebrali się pobożni z całego krają , którym przyszło 
to tem łatwiej, iż roboty vr polach dawno już po
kończone zostały. Wszystkich kompanij wieśniaczych

j z v i / a v u u  . .  .  *  x,

tego, że Doboszewicz przyjął propozycje hrabie
go Henryka, ofiara Romana okazuje się bezprzed
miotową.

W dalszym rozwoju rzeczy widzimy Dobo
szewicza pracującego rzeczywiście na serjo. Chwi
lami odzywa się w nim dawne zamiłowanie słod
kiego jar niente-, szlachcic poczciwy chudnie i 
wzdycha do urlopu. Za to jednak córka jego I naliczono 38. Każdą taką kompauję witał na wzgórku
Marynia pracuje baz wytchnieuia, zdobywa sobie 1 c   ..........
przez to nietylko szacunek hrabiego — dziwaka, 
ale także sympatje jego żony, a matki Romana, 
oraz Helenki, jego siostry. Hrabia, który zrazu 
sprzeciwiał się małżeństwu Romana z Marynią, 
ulega wreszcie i błogosławi obojgu na dalszą 
drogę wytrwałej a pożytecznej dla społeczeń
stwa pracy.

W ten uposób rzecz dochodzi do pomyślne
go rozwiązania z góry założonego przoz autora, 
przez widza także ju t z przebiegu początkowej 
akcji spodziewanego. To też jako dzieło sceni
czne, nie przedstawia , Dziwak® wielkiego intere
su, a jeżeli streszczona powyżej historja, roz
ciągnięta na pięć aktów, nie nuży widza i słu
chacza, to jedynie dzięki dosadnemu sposobowi
w jaki hrabia-dziwak przy lada okazji piętnuje

. .  1  ______

piOAO OT UlOOL ŁV nvruii.u^>      ------ .  u h u u v ł wuvj m
tów jest dochodzenia potrzebna wspólnie z Wy- stowania jej uchwał dotyczących pożyczek hipo- 
działem krajowym przeprowadzić i wszelkiej po- tecznych. Wreszcie zmiana §. 65 wkłada na Wy- 
trzol-nej pomocy Wydziałowi krajowemu udzielić dział krajowy obowiązek zarządzania w Dyrekcji 
m raTcrlnd-rie. zastępstwa z łona Rady nadzorczej nie tylko w
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wno bezstronnemu ocenieniu szanownego wniosko
dawcy jak i całego kraju, który niewątpliwie po
trafi bię liczyć z prawdziwemi, a nie błędnie ze
stawionymi cyframi.

Od zestawienia cyfr zależy naturalnie bar
dzo wiele.

Sam wnioskodawca mówi (str. 123 spraw, 
sten): Wiadomo panom, źe obszary dworskie opła
cają 2,550 000 zł. podatków bezpośrednich, to 
znaczy, że prastacjami w robociznie i na»terjałem 
obszary dworskie mają przyczyniać się na cele 
drogowe kwotą 6-5 od podatków bezpośrednich 
przez obszary dworskie opłacanych.

Gromady nie dają materjału, one dają ro
bociznę po cztery dni od każdego numeru domu 
a  to przedstawia kolosalną sumę 1,077.600 zł., a 
pon iew aż gromady spłacają podarków óezpośre- 
dnich z wykluczeniem miast 5 312 399 zł. to zna
czy, ze gromady dają na celu drogowe 20 3 od
pedatków bezpośrednich.

Otóż stosunek między ciężarami z tytułu 
prestacji obszarów dworskich a gromad jest jak 
1 : 6 ’/2 a stosunek podatkowy jak 1 : 2 07.

Z cyfr przytoczonych wypływałoby obciąże
nie obszaiów dworakicn i gmm w s t o s u n k u  
d o  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  wkaźaym 
razie nie jak jeden do sześciu. To zestawienie 
cyfr potrzebuje jeszcze uzupełnieni#.

Oprócz wykazanych powinności drogowych 
opłacają zarówno obszaz-y dworskie jak gminy 3 
proc. dodatek do podatków bezpośiednich. Tak 
uzupełnione obliczenie szanownego wnioskodawcy 
przedstawia obciążenie gmm w stosunku do o- 
płaeanyeh podatków bezpośrednich w wysokości 
23 3 proc., obszarów dworskich w wysokości 9 5
proc. 9 5 ma się tak da 23 3, jak 1 do 2 5. Obli
czenie oparte na tej jedynie słuszuej podstawie 
a  odnoszące się do cyfr przytoczonych przez sa
mego wnioskodawcę, przedstawia stosunek obcią
żenia obszarów dworskich i gmin nie jak jeden 
do sześciu i pięć dziesiętnych, ale jak jeden do 
dwóch i pięć dziesiętnych. Łatwo zrozumieć zna
czenie i doniosłość tej różnicy.*

Komisja drogowa pragnąc jednak jak naj
ściślejszego zbadania tej sprawy, wnosi, ażeby 
wnioski posła ks. Siczyńskiego oraz petycje w 
sprawie reformy ustawy drogowej przekazane 
zostały Wydziałowi krajowemu do zbadania i zda- 
nia sprawy na najbliższej se.sji sejmowej.

P. dr. An t o n i e wi c z  wnosił, ażeby rozpra
wy nad tym przedmiotem odroczono na później,

Poseł M ę o i ń s k i w uzupełnieniu uwag 
podniesiony h przez p. Jaworskiego podnosi, iż 
to, czego chciał ks. Siczyńsfei, komisja przynosi, 
albowiem zgodaie z jego mysią poleca Wydziało
wi krajowemu zbadanie sprawy i przedłożenie 
wyniku badań na najbliższej sesji. Tymczasem 
przyjaciel polityczny p. ks. Siczyńskiego p. Anto
niewicz nie kontent z tego.

Dalej zbija mówca twierdzenie p. Antonie
wicza, jakoby we Francji system prestacji był o- 
party na podatkach — gdyż tam opiera się wy
miar prestącji na podstawie osobistej i na pod
stawie inwentarza.

Wykazuje następnie, źe obszary dworskie 
daleko większe ponoszą w skutek noweli drogo
wej ciężary, aniżeli na podstawie dawniejszej u- 
stawy z r. 1866 — bo prócz prestacji pieszej i 
materjału drzewnego do wysokości 5 p.rc. dodat
ków do podatków, płacą jeszcze na fundusz dróg 
gminnych 3 pro. Nieprawdsiwem jest także twier
dzenie p. Antoniewicza, jakoby włościanin wolał 
płacić podatki, aniżeli odrabiać szarwark.

Mówca powiada, iż nikt chętnie podatków 
nio płaci — płaci jednak, bo musi, a już wło
śc ian in  tem mniej. Wreszcie zachodzi kwestja 
administracji funduszami ca drogi gminne w ten 
sposób zebranemi. Nie byłoby administracji komu 
powierzyć, boć znaną jest powszechnie nieudol
ność zarządów  g m in -y ch  —  m arnow anie ty c h fa n -  
duszów byleby prze'o nieumknionem.

P. R o m e r  zaznacza w kilku słowach, że 
Wydział krajowy bynajmniej sprawy zbadania 
3kutków noweli drogowej nie odłożył „ad calen- 
daa graacas®, jak to poseł Antoniewicz przypusz
czał, albowiem Wydział krajowy rozesłał okólnik 
do wszystkich Wydziałów pow. z szeregiem py
tań, odnoszących się do poruszonych kwestyj i 
polecił im dok-adue i gruntowne zbadanie rzeczy
i i łożenie ral&oyj.

Mówca przypuszcza, źe odpowiedzi na ten
kweetjonarz nadejdą najdalej w ciągu roku.

P. R o m a n o w i c z  będzie głosował za 
wnioskiem komisji, podnosi jednak, że ustawa 
niesprawiedliwie rozdziela ciężary na zobowiąza 
nych, albowiem tak bogaty, jak i biedny równą 
ilość robocizny musi wykonywać. I obszary dwor
skie z ustawy tej nie są zadowolnione, a na do
wód tego przytacza mówca ustępy z relscyj Wy
działów powiatowych do Wydziału krajowego, u- 
mieszczonych w ogólsem sprawozdaniu z czynno
ści Wydziału krajowego.

Po przemówieniu sprawozdawcy, Izba uchwa
lił* wniosek komisji.

P. Wincenty Gnoiński przedstawił sprawo
zdanie komisji drogowej z petycji gmin powiatów 
Wadowickiego i Myślenickiego o uznanie drogi 
gminnej Zembrzycko - Biertowieckiej za drogę 
krajową.

Uchwalono petycję tę odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia po myśli okólnika z d . j  
22 grudnia 1882 do licz. Wydz. kr. 51.432 w

razie przeszkody w urzędowaniu dyrektora, 
oraz, gdy posada ta jest nieobsadzoną.

K o ł o  s e j m o w e  zebrało się dziś w po
łudnie. Przedmiotem obrad była kwestja wyboru 
komisyj sejmowych na sesję następną. Zgodzono 
się jednomyślnie, aby komisja matka pozostała w 
tym samym składzie jak dawniej i uchwalono u- 
praszać komisję matkę, aby zaproponowała do 
komisyj poszczególnych na członków tych samych 
jak w poprzedniej sesji; tylko w miejsce zmarłych 
wejdą nowi członkowie.

Wybory odbędą się na pierwszem posiedze
niu nowej sesji.

pod figurą kaptan miejscowy przemową, a następnie 
orkiestra wprowadzała pątników do świątyni. Do ka
plicy z cudow nym  obrazem wkraczano ze światłem 
w ręku. Nie wszyscy jednak mieli szczęście aż tam 
dotrzeć. Gały klasztor i wały zalegało mrowie ludu, 
niezmniejszające się wcale i oczekujące cierpliwie 
kolei swojej. Spowiedzi słuchało z górą 60 kapłanów, 
wieczorem oświetlono wieżycę kościoła jasnogórskiego
1 obraz, umieszczony nad wałami. Iluminacja trwała 
przez dwa wieczory z rzędu od g. 7 wieczór do g.
2 po północy przy odgłosie pieśni na chwałę Matki 
Bożej.

f  Helena z Niezabitowskich Bronisławowa 
Horodyska, synowa śp. Tomasza Horodyskiego, 
zmarła w młodym wieku w Iwonicza. Zwłoki jej 
przewiezione zostały do Krogulca, w Husiatyóskim 
powiecie, gdzie dzisiaj odbywa się pogrzeb. Na ten

pew ne przyw ary n&szego narodow ego c h a ra k te ru , żałobny obrzęd wyjechało wczoraj dużo osób ze Lwo
. . a« i  • * •_____   rhrtłarfciAnift. fifrt- wio a mirtił7:v nip.mi ln lk n n a a tn  nnsłA wr -   * . f  ̂ r „
które w dzisiejszem położeniu *ą potępienia go 
dną, nawet zbrodniczą lekkomyślnością. Pewne 
vcrba veritatis, które ten pozornie zimny pozyty
wista pali na scenie księciu Zenonowi i Dobosze- - - * j  . .. k—

r o a  t  r .
(„Dziwak®, komedja w 5 aktach Aleksandra Mańkow 
skiego, przedstawiona we Lwowie 10 września 1888).

„W Galicji 6009 majątków wystawionych na 
sprzedaż, w Poznańskiem wywłaszczanie przymu
sowe ca cele komisji kolonizseyjnej, w Królestwie 
dzisiaj połowę majątków za bezcen nabyć można: 
oto jest punkt widzenia, z którego na sprawę na
szego bytu narodowego zapatruje się hrabia Hen
ryk, główna figura utworu dramatycznego p. tyt. 
„Dziwak®, onegdaj po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej wystawionego. Za przykłsdem dziada 
swego i ojca hrabia pracuje „w pocie czoła®, ma
jątek jego świetnie administrowany jest wzerowem 
dla cahj okolicy gospodarstwem; do miljonów już 
nabytych pracą nieustanną przysparza miljony 
nowo, bo hrabia nie wierzy już w zbawienie ani 
przez znane nasze „ ja k o ś  to będzie®, am przez 
cud żaden. Nie robi Bóg dzisiaj już cudów dla 
tych, którzy w gnuśnoj apatji załozyli ręce, i nic 
prócz skarg i narzekania wydobyć z siebie me 
umieją i me chcą. Tonu zasadami przejęty i mi- 
ljonami, które ma, już w ręku—zbrojny, siaje hra
bia do trudnej i ciężkiej walki z życiem. Posu
wając u siebie o s z c z ę d n o ś ć  aż do granic skąp
stwa prawie, propaguje przy każdej sposobności 
zasady, żeńmy się wszelkiego zbytku wyrzec po
winni, my, który on w kwiecie już nikt prócz kel
nerów wiedeńskich i paryskich kokot me poważa, 
my, którym przed całą Europą śmiał jeden butny 
minister butnego dzisiaj narodu wyciąć krwawy 
policzek: Jedźcie do Monaco 1 Z głęboko odczu
tego bolu i trzeźwego liczenia się z warunkami 
dzisiejszego bytu wzięły początek zasady hrabie
go, które niestety jednają mu w okolicy opinję 
dziwaka.

Hrabia przedstawiony przez autora jako 
pionier zasady: „pracą i oszczędnością® rzucony 
jest na tło, na którem doskonale malują 8łg 
wszelkie ujemne strony naszego charakteru spo
łecznego. Głównego przedstawiciela w komedji 
znajdują one w osobie Doboszewicza, szlachcica 
jakich wiele, który w wrącej na okół niego twar
dej walce o byt, żyje antiquo more, jak za da-

wiczowi i pod ich adresem wyseła do całego na- I ^ nym Marji Magdaleny
szego spcłeczemtwa, w ogolę rezoncwame tego l -»-----■: ,,T.
hrabiego, stanowi człą wartość sztuki p. Mtń- 
kowskiego. Właściwej walki charakterów na sce
nie nie ma, jest tylko przedstawioas — chwilami 
nawet dość zręcznie — kolizja energicznego, szla
chetnego i rozumnego człowieka z przedstawicie
lami apatycznej i jak ją  chce mieć autor nieio- 
zunra-j większości społeczeństwa. Wszyscy ludzie 
w tej sztuce są dcłrzy, z gruntu poczciwi 
Wchodzą oni w koWzję za sobą nie z powodu 
kontrastu cha;a' tirów, nie z powodu, że jeden z 
nich jest rozumny, a inni tego rozumu me mają 
zgoła, albo go zasypali, jak uczynił ów sługa z 
przypowieści biblijnej ze swoim talentem. W tem 
też leży słaba strona komedji p. Mańkowskiego.
Bohater jogo występuje do walki uzbrojony od 
stóp do gł- wy, jaśniejący cnotami wszyatsiemi, 
twardy jak diament, w lśnąoej, oślepiającej zbroi 
miljonów. Naprzeciw niego stoi niedołęga, ho
łysz Doboszewicz, który nic dziwnego, że się 
natychmiast poddaje i klęka przed hrabią jak 
przed nadziemskiem zjawiskiem.

Drogi mający się ścinać  z hrabią — „cha- 
rakter®, książę Zenon, traktuje go trochę z góry.
Zbliża się do niego, bo mu pachną miljony hra
biego i rad by syna swego ożenić z jego córką, 
ale gdy hrabia wynajduje frazes przestarzały o 
niemożności łączenia się w rodzime (bo książę 
ma być jakimś dalekim krewnym hrabiego) wtedy 
książę z całą wielkopańską ncnszalansją odwraca 
się od hrabiego doiobkiewicza s .. „dziwaka* a 
syn jtgo rzuca się w objęcia pięknej bary, córki 
wspomnianego już miljonura - spekulanta, Gc-ld-
bluma.

W obec tak nierównych szans czynników 
występujących do rzekomej akcji na scenie, gdy hra
bia jest tak idealnie rozumny, szlachetny i... bo
gaty a ludzie, z którymi się ma rozprawiać, tak 
nierozumni i niedołężni, rzecz oczywista, żo walka 
jest niemożliwa. Stąd wypływa drugi, a jeszcze 
poważniejszy zarzut, że postać hrabiego jest zbyt 
wyidealizowaną, że mimo wszelkich pozorow zim
nego realisty to poeta, który na swoj sposób 
świat przorobićby pragnął, a ża ma szczęśliwym 
trafom środki po temu, przeróbka ta mu się po
części udaje.

Oprócz figury hrabiego dziwaka z miłością 
przez autora wypieszczonej,, dla widza bardzo 

i oprócz figury Daboszewskiego,

wa, a między niemi kilkunastu posłów.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 

Tekly z Paygerców Kuczyńskiej odbędzie się jutro 
rj. 13 bm. o godziaie 10 z rana w kościele para

sympatycznej 
inne prawie że nie budzą interesu; me są am 
nowe, am Bzczególme opracowane. W ogóie faktu
ra sztuki okazuje, że młody autor, który ina du 
żo poczciwej szlachetnej myśli, z robotą sceniczną 
jeszcze nie łatwo daje sobie radę.

Przedstawienie rzeczy p. Mańkowskiego jak 
już zaznaczyliśmy wypadło bardzo starannie. Głó 
wną postać hrabiego Henryka oddał p. Żelazo w 
ski z doskonałem jej zrozumieniem, bardzo cha 
rakteryatycznym był też Doboszewski przedsta

Zmarli. W W iedniu dnia 11 bm. zmarł ks.
Jan  Adolf Schwarzenberg, członek Izby panów, w 90 
roku życia.

W Rdzawię, powiatu bocheńskiego zmarł Teo
dor Niwieki oficer wojsk polskich z r. 1831, prze
żywszy 83 lat.

Leopold Pędracki, weteran z r. 1831 i 1863, 
przeżywszy lat 85, w Wojniczu.

W Bochni zmarł ś. p. ks. Teodor Bordolo 
Abondi, kanonik honorowy arcliidyecezji lwowskiej, 
radzea konsystorjalny, emerytowany proboszcz woj
skowy, ozdobiony medalem wojennym. Zmarły liczy 
60 lat, używał powszechnego szacunku w mieście.

Nowe zgrom adzenie zakonne pomnożyło 
liczbę klasztorów w Krakowie. Je st to zakon żeński 
pod nazwą „Córki Bożej miłości®, a celem jego jest 
kształcenie dziewcząt na sługi domowe, ucząc je bia
łego szycia, prania, prasowania i innych robót rę 
cznych.

Zgromadzenie to otworzyło swoję filję w Kra
kowie pod protektoratem  hr. Adamowej Potockiej i 
pod kierownictwem siostry Róhr. Przytem klasztorze 
otwartą została nowa szkoła indowa prywatna żeńska, 

językiem wykładowym niemieckim. W szkole tej 
kształcić się będą córki oficerów i urzędników naro
dowości niemieckiej, których rodzice czasowo p rze 
bywają w Krakowie. W bieżącym rokn szkoła będzie 
ednokiasową z kilkoma oddziałami. Zapisało się do 

niej kilkadziesiąt uczennic różnego wiekn i stopnia 
wykształcenia, dotychczas uczęszczających do szkoły 
żeńskiej ewaugielickiej, oraz szkół prywatnych nie
mieckich. W nowej szkole nauka języka polskiego 
jest obowiązkową.

Kółka rolnicze. Od ostatniego ogłoszenia 
przybyły następujące nowo zawiązane Kółka rolnicze 
384 Trembowla, założył ks. kan. Kaliniewicz; 385 
Tarnawa dolna. pow. Żywiec, zawiązała gm ina; 386 
Uysina pow. Myślenice, zawiązali włościanie; 387 W oj- 
towa, pow. Gorlice, zał. ks. Wojciech Szmyd; 388 
Czernichów, pow. Kraków, zał. ks. E . Królikowski, 
ks. Jelonek i dr. F r. S tetczyk; 389 Zakopane, pow. 
Nowy Targ, zał. p. Ludwik Mucha, naucz.; 390 Mo
giła, pow. Kraków, zał. dr. W. D adlez; 391 Frydry- 
ohowice pow. Wadowice, zał. Stan. Czaja naucz.; 
392 Gawłuszowice, pow. Mielec, zał. sami włościa
n ie ; 393 Zabierzów, pow. Kraków, zał. p. Andrzej 
My szal naucz.; 394 Inwałd, pow. W adowice, zał- 
gm ina; 395 Barwałd, pow. Wadowice, zał. tamtejsi 
włościanie; 396 Haczów, pow. Brzozów, zał. p. Mi
chał Si.epek naucz, szkoły roln. w Dnblanach i P iotr 
Stepek naucz, miejscowy; 397 Bobulińce, pow. Bu-
czacz, zał. del. p. A rtur Zaremba C ielecki; 398 Spyt
kowice, pow. Myślenice, zał. lustrator gospod. p. Se
weryn Wiśniewski; 399 Bachowice, pow. Wadowice, 
zał. dr. Wilhelm Dadlez; 400 Świdowa pow. Czort- 
ków, zał. zarząd powiat. Kółek roln. przy pomocy p- 
Jana Gnoióskiego i ks. E . Matkowskiego.

Podobnie jak  w latach poprzednich, zarząd głó
wny udał się i w r. b. do wszystkich wydziałów Rftó
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Powiatowych, do oddziałów Towarz. gospodarczego i 
do okręgowych Towarzystw rolniczych, z prośbą o 
Przyjście z pomocą materjalną Towarzystwu Kółek 
rolniczych. W załatwieniu tej prośby nadesłano do
tychczas, co następuje:

Wydział Rady powiatowej w Tarnobrzegu zł. 5, 
w Jarosławiu 10 zł., w Samborze 10 zł., w Łańcu- 
cie 20 zł., w Mościskach 10 zł., w Grybowie 10 zł., 
w Żółkwi 9 zł. 90 ct.

Oddział c. k. Towarz. gal. gospod.: Podolski 
20 zł., Przemyślański 10 zł.

0  nowej gw ieździe  operow ej, która ma 
niebawem pojawić się na deskach teatralnych dono
szą z MedjolaDu. Ma nią być nasza rodaczka p. 
AgnieBzka Dobrzyńska, rodem  ze Złotego Potoku. 
Młoda ta  śpiewaczka pomimo braku wykształcenia, 
bo pochouzi z rodziny w łościańskiej, odznacza się 
niepospolitą inteligencją muzyczną. Pewien bankier 
warszawski dostarczy ł jej funduszów na nankę śpiewu,

rą  obecnie pobiera w Medjołanie, w słynnej szkole 
U m pertiego.

Z  Sokala nam piszą: .
Dnia wczorajszego straszna klęska nawiedziła 

Powiat sokałski, wieś Ulwówek spłonęła do szczętu. 
W południe o pół do pierwszej, kiedy prawie cała 
dorosła ludność była na jarm arku w Sokalu, wszczął 
Bię pożar w domu przewoźnika i w niespełna trzech 
godzinach zniszczył całą wieś, plebanję i wszystkie 
zbiory tegoroczne. Jedynie cerkiew i sześć chat oca
la}^  Przy Bzalonym wichrze i brakn łudzi ratunek
był prawie niemożebnym i tylko nadzwyczajnym wy
siłkiem zdołano ocalić cerkiew i pobliskie chaty.

PaBtwą płomieni padł na nlicy proboszcz tam
tejszy gr. katolicki ks. Kownewicz, staruszek 96 lat 
liczący. — Bóg, pozwoliwszy mn dożyć tak pięknego 
wieku, zakończył dni jego koroną męczeńską, powo
łując go do swojej chwały,

Śp. ks. Kownewicz trzymał się zdrowo i krzepko 
pomimo lat swoich podeszłych, otoczony czcią i mi 
łością rodziny i tych co go bliżej znali; cicha jego 
pm ca nie została bez posiewu; pozostawił liczną ro
dzinę: synów i wmków, ludzi zacnych, przynoszących 
pożytek społeczeństwu i chlubę krajowi. Cześć jego 
pam ięci!

Łaskawe datki dla pogorzelców pozbawionych 
mienia i chleba przyjmuje Zdzisław Obertyński w Cie- 
lążu p. Sokal i Administracja Przeglądu we Lwowie 

Zdzisław Obertyński.
Cieląź 11 września 1888.

Dopisek od Eedakcji. Nie usuwamy się od 
miłego obowiązku pośredniczenia w zbieranin składek 
na tych nieszczęśliwych pogorzelców; ośmielamy się 

'jednak zwrócić uwagę osób litościwych na tę okolicz
ność, że jesień i zima zbliża się już szybkiemi kro
kami ; że przeto każdy datek będzie miał tem większą 
wartość, im spieszniej dojdzie do rąk  p. Zdzisława 
Obertyńskiego, który tak wspaniałomyślnie zajął się 
losem nieszczęśliwych. Z tego więc powodu radzimy 
Bkładki i ofiary przesyłać wprost na jego ręce do 
Sokala.

Inne zaś pisma nasze prosimy uprzejmie o po
wtórzenie jego odezwy.

O., stuletnich! Jeden z wytrawnych dzien
nikarzy zapewniał, że nic bardziej nie przyczynia 
prenumeratorów pismu, jak ogłaszanie od czasu do 
czasu pewnej liczby... stuletnich.

Każdy bowiem z prenumeratorów cieszy się 
nadzieją, że i on tego wieku dosięgnie i pismo Btaje 
mu się z tego powodu miłem.

Nie w tym celu jednak podajemy tu tych kilka 
danych, ale dlatego że są autentyczne.

Tak więc, p .’ Chevreml zaczął w tym (ygodniu 
103-ci rok —  to fakt, o którym wie cala Francja.

Większość stuletnich we Francji należy do 
klasy Wieśniaków, z czego się pokazuje, że unikanie 
Wybryków, świeże powietrze, spokój, a zapewne i o- 
porność na wrażenia, dają tu największą rękojmię. 
W wyższych bowiem klasach liczba osób, dochodzą
cych do lat 90-iu, już jest rzadką, a do stu prawie
wyjątkową. .

Najdłużej wszakże żyją uczeni, co wydaje się
dziwnem,

Tak np. Fontenelle dożył s tu ; Humboldt 99 ; 
Matthieu, słynny astronom , 92. L iteratura iran- 
cuska wykazuje także kilku, między innymi znanego 
członka akademji YieunetA, lat 9 0 ;  Deyun’a, nestora 
autorów dramatycznych, lat 100.

Z muzyków, Aubei dobiegł lat 90-iu.
Z mężów staun, Thiers lat 80, Guizot 87, 

książę dr. Cambacćres, wielki marszałek dworu Na
poleona I, także 87, książę Pasąaier 95, Miryault, 
towarzysz Lafayetta, 102 lat i 6 miesięcy. Słynny 
mąż stanu amerykański, Baucroft, urodził się w r. 
1800 i żyje jeszcze, ks. Adam Czartoryski 87.

W Anglji lord Brougham 90 la t, hr. d Orstow 
101. Ale i pomiędzy wojskowymi wielka się znaj
duje liczba w bardzo podeszłym wieku. ta , g o ny 
k awantur ks. de Richelieu, który się o eni rzy 
razy, umarł mając lat 92. Trzeci raz ożenił się 
mając lat 84. Jenerałowie francuscy, omin, 
i Pernety mieli po lat 90, gdy « *  śmie:rć zaslko
czy ła ; feldmarszałek austrjacki, Badec i, a ,
feldmarszałek pruski, Wrangiel, również o.

Płeć piękna niemniej długo żyje, s jn n ą  po 
zostanie tu piękna Ninon de Lenclos, i* w nows^ _  
czasach pokazało się w r. 1866 przy obliczaniu 
ności w Paryżu, że żyła jeszcze pani Boa ovy > 
mająca lat 103, jako wdowa po jenerale in yn . 
Była ona córką szambelana Stanisława Angns a i 
Warzyszyła swemu mężowi w kampanjach. o 
słusznie liczyła sobie, że odbyła 12 kampanij i °
trzymała dwie rany. Utrzymywała się zaś z
franków pensji miesięcznej, które jej wypłaca rzą
francuski.

Wszystkie te dane są autentyczne, bo zaczer
pnięte z wykazów urzędowych.

Szarada małżeńska. Z powodu odbytego 
wczoraj ślubu kBięeia Aosty z księżniczką Letycją 
B onaparte przynoszą dzienniki włoskie następujące 
zestawienie co do stosunków pokrewieństwa młodej pary.

Ks. Aosta jest wojem swojej narzeczonej, ks. 
Letycji.

Owoż, według badaczy almanachu gotajskiego 
fcs. Leiycja jako żona Bwojego wuja będzie zarazem 
Ościową swojego kuzyna i ciotką ks. Neapolu. Ona, 
która dotąd była kuzyną króla włoskiego, będzie te- 
raz szwagrową i króla l królowej, a także szwagrową 
I*ortegalskiej pary królewskiej. Ale to jeszcze baga- 
tela... Letycja będzie zięciową własnej matki, bo 
2aślubia b rata ks. Kloty Idy.

1 mąż jej ks. Aosta, przez ożenienie w dzi
waczne wchodzi kombinacje. Staje się zięciem swojej 
Siostry i swojego szwagra... Będzie Szwagrem swojego 
®teBtrzeńca i siostrzeńcem swojego brata i swojej 
®ioBtry.

Prawdziwa szarada!
Na wiecu niemieckich stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych, który się rozpoczął w 
r udze dnia 9 bm. uchwalono wnieść petycję o 

aby przyznał stowarzyszeuiom, założonym we- 
dle systemu Schulze-Delitscba, te same ulgi podatko- 
r®* jakie przyznano stowarzyszeniom wedle systemu
Beiffeisena.

Dr. Mackenziemu wypłacił w tych dniach 
Urząd marszałka berlińskiego dworu resztę honorar- 
JOm za leczenie cesarza Fryderyka. Reszta ta  wy
r o s ła  315 fantów szterl. (3.700 zł.). Wyjeżdżając 
1 Berlina zostawił Mackenzie rachunek na tę kwotę

jako honorarjam dodatkowe za cztery dni, które już 
po śmierci cesarza spędził w Friedrichskron. Potem 
wysłał urząd marszałkowski zapytanie do dr. Macken- 
ziego, nieco złośliwe: „czy to jnż ostatnie honorar
ium jakie on sobie liczy*, a Mackenzie nie dal ża
dnej odpowiedzi. Dopiero teraz, gdy od odpowiedzi 
na to pytanie uczyniono zawisłą wypłatę tego hono 
rarjnm, Mackenzie odpowiedział, że to już ostatnie 
honorarjnm —  i natychmiast mu tę kwotę posłano.

Karol hr. 0 ’Su!livan znany w stolicy nad- 
dunnjskiej gentlemen i kawaler, wielki miłośnik tea
tru, ed lat 12 ożeniony z słynną heroiną Burgu p. 
Wolter, zmarł dnia 10 bm w willi swej w Hietzingu 
pod Wiedniem.

Jubileusz 300-le tn i gimnazjum sw. Anny
w Krakowie będzie święcony w bieżącej jesieni przy 
bardzo licznym współudziale byłych uczni tej p ra
starej szkoły. Bardzo wielu z zaproszonych na tę 
uroczystość odpowiedziało z serdeczną radością obie
cując swoje przybycie. I tak sędziwy weteran po 
mieczu i piórze JE . p. Paweł Popiel pisze :

„Było dawno moim zamiarem odezwać s:ę do 
Szan. komitetu z prośbą o udział w uroczystości 
trzechwiekowej zakładu, który może przed wszyst
k im i miasta naszego, chowam w pamięci i sercu. 
Już lat temu 65, kiedy w amfiteatrze Nowodwor
skiego, zdając maturę, nagrodzony razem z Andrze
jewskim i Chilewskim, żegnałem mową łacińską re
prezentację Senatu, grono nauczycieli, publiczność. 
Uczyli wtenczas: Wysocki, niezapomniany Frączkic- 
wicz, Kosicki, Łuszkiewicz. Kolegowali ze mną: Au- 
toni Helcel, Maler, prcze3 trybunału, Józef Kremer, 
Aleksander Ekielski, bohaterski oficer artylerji, Bo
niecki, oficer} kwatermistrzowstwa, który zginął pod 
WarBzawą, że innych zacnych i zasłużonych pominę. 
Tacy nauczyciele, tacy koledzy, zarówno z ówczes- 
nem studenckiem życiem, zostawili pamięć tak wdzię
czną, że nigdy koło gmachu Nowodworskiego nie 
przejdę, aby o tych ludziach i czasach nie wspo
mnieć. Tylko ciężka niemoc jest powodem, że nie 
prosiłem tych, którzy sprawę obchodu podnieśli, aby 
do ich być zaliczonym grona, dzielić pracę, a jeśli 
Bóg da i radość obchodu. Oceniając wysoko Waszę 
zaslngę, bo co piękniejszego, jak obchodzić pamięć 
dnia, kiedy gmach ten wznosił na honor Pański, 
Bartłomiej Nowodworski, kawaler Maltański. D ołą
czam na koszta 50 zł., a zostaję przezacnych P a 
nów sługą Popiel Paweł. Ruszczą 27 czerwca 1888 “

Również serdecznie pisze były prezydent sądu 
wyższego w Krakowie JE  p. Wiktor Kopff! „Z mi 
łem uczuciem odebrałem zaproszenie od komitetu.... 
Ileż to bowiem nie łączy się z obchodem pamiątek, 
w późniejszem życin tak drogich! Ileż nie przycho
dzi na pamięć stosunków koleżeńskich, zaszłych zmian 
w systemie naukowym i tak obfitych wydarzeń k ra
jowych! Jakże miło zejść się z kolegami, z t 1>ml 
przed kilkudziesięciu laty siedziało się na jednej ła 
wie szkolnej. Niewątpliwie jubileusz taki należy do 
najprzyjemniejszych chwil naszego życia. Dlatego też 
należąc do jednych z najstarszych, bo jeszcze z r. 
1814 uczniów gimnazjum św. Anny, poczytuję sobie 
za najwyższą przyjemność wziąć udział w tej u ro 
czystości, jeżeli tylko stan mego nadwątlonego zdro 
wia pozwoli. Gdybym nie mógł przybyć na ten ob
chód, podzielać go będę rozpamiętywaniem ubiegłych 
dla mnie 74 lat życia od r. 1814, wspomnieniem 
tyln kolegów i zaszłych smntnych i wesełych zmian 
w tym okresie czasu....*

Podobnych' serdecznych wyrażeń i rzewnych 
wspomnień pełno w listach, „Kiedy byłem studentem, 
byłem tak biedny, żo nieraz tak na czczo położyłem 
się spać na noc, jak na czczo rano wstałem, i d la
tego jeżeli kto, to ja błogosławić będę te  mury, któ
re mię wychowały, tak, że dziś mam uczciwy kawa
łek chleba i z radością 300 tny jubileusz obchodzić 
będę...„ „Mimo dotkliwych wspomnień ś p. W alen
tego Knapczyńskiego (sławnie bił w skórę I) z mło
dzieńczą radością odczytałem wezwanie komitetu itd .“ 
Z głębokiej Rosji pisze jeden z b. uczniów: „Z pra- 
wdziwem wzraszeniem czytałem słowa odezwy, —  co
fnęły mnie one wstecz, daleko, w owe czasy błogich 
marzeń i słodkiego dążenia naprzód. Dzisiaj okoli
czności, czas i miejsce nas rozstrzeliły i porozrzu
cały po Bzerokim świecie, ale uczucie, które niegdyś 
wiązało nasze serca, pozostało. Radbym więc bardzo 
pójść za głosem tego uczucia, odwiedzić Was i uści
snąć dłonie tych, z którymi tyle lat dzieliło się losy 
ławy szkolnej i t d . . “

Samobójstwo W Krakowie odebrał sobie ży 
cie w dniu 10 bm. kapitan 20 pułku piechoty, Bau- 
drowski, we własnem pomieszkaniu, z przyczyny n ie
znanej. Samobójca miał przed kilkoma miesiącami 
smutny wypadek: podczas ćwiczenia spadł z konia i 
uległ tak mebezpiecznemu potłuczeniu, iz stal się 
niezdolnym zupełnie do pełnienia dalszej słnżby czyn
nej i z powodu tego został w stan spoczynku prze 
niesiony. Trudno przypuścić, aby spensjonowanie p o 
zostawało w jakim związku z odjęciom sobie życia.

Jak trzeba szanować prawa, donosi ane 
gdotka z życia cesarza Wilhelma I. Sędziwy cesarz 
lubiał, jadąc powozem, jeździć tęgim kłusom. Dostrzegł 
to jeden konstabl berliński, świeżo przyjęty w służbę 
i zameldował swojej przełożonej władzy, że ,Jeg o  
cesarska Mość“ wbrew przepisów skręcając na rogach 
nlic nie każe zwalniać jazdy. Przy zwykłym raporcie 
zameldowano o tym donosie konstabla cesarzowi, a 
ten uśmiechnąwszy się przyrzekł poprawę na przy
szłość i kazał dać pieniężną nagrodę slużbistemn 
konstablowi.

Śmierć z powodu zawiedzionej miłości, 
omal że nie pozbawiła miłośników śpiewu przyjemno
ści pieszczenia się głosem primadony W ielkie opery 
paryskiej. JeBt nią panna Hofmann, Wiedońka, która 
w Paryżu występuje pod nom de guerre „Sarolta. “ 
Ulubiona śpiewaczka w zeszły czwartek miała śpie
wać w Faworycie, lecz przed podniesieniem kurtyny 
padła na ziemię wijąc się w karczach. Jak się pó- 
źn ej okazało, nadobna primadonna zażyła sporą 
dawkę laudannm, jako antidotum zawiedzionej mi
łości, którą nieszczęśliwie Fkierowałi ku nieczułemu 
na jej strzeliste pfekta koledze-basiście. Ku pożytko
wi sztuki odratowano samobójczynię.

Literatura i Sztuka.
* Przewodnika pożarniczego wyszedł nr. 9 

(2a wrzesień) i zawiera następujące artykuły: Odezwa
do naczelników ochotniczych straży ogniowych. Sy
gnały strażackie na trąbkę. Straż pożarna miejska 
w K rakowie. Protokół posiedzenia wydziału związku 
w Bochni. Ruch Towarzystw pożarnych. Wiadomości 
bieżące i Kronika pożarów w kraju. Na ten numer 
szczególniejszą zwracamy uwagę, gdyż dołączone są 
do niego osobno „Wskazówki dla zakładających to 
warzystwa ochotniczych straży pożarnych* tudzież 
wzór statutu takich towarzystw.

* P. Paulina s t r ó ź e c k a  otwiera i w tym roku 
swoję szkołę śpiewu, która przed paru miesiącami 
wystąpiła z bardzo szczęśliwym popisem publirznym 
i w ogóle uzyskała w mieście jak najlepszą opinję. 
Oprócz lekcyj śpiewu, solowego i chóralnego, którego 
uczy sama p. Stróźecka, uczennica mistrza Lamper- 
tiego, udzielać będą w tej szkole nauki harmonji p .  

F r. Słomkoweki, a historji muzyki p. St. Niewiadom
ski, Nadto p. Mieczysław Kamiński były artysta ope
ry warszawskiej i pragskiej uczyć będzie mimiki i 
gry dramatycznej, a pani Stróźecka także dawać bę
dzie lekcję języka włoskiego.

Rozmaitości.
— Trumna Krzysztofa Kolumba. Między radą 

gminną m. San Domingo w Ameryce i Błyunym im- 
pressariem i właścicielem cyrku Barncmem wyniknął 
niedawno ciekawy a swoją drogą humorystyczny spór. 
San Domingo znalazło się w kłopotach pieniężnych i 
wysłało do Londynu delegata swego o wyrobienie 
pożyczki 100.000 franków. Barnum dowiedziawszy się
0 tem, zaproponował miastu dobry interes. Oto zażą
dał, ażeby mu wydano przechowane w mieście popio
ły odkrywcy Ameryki Krzysztofa Kolumba, ofiarując 
miastu wysoką kaucję oraz 40 proc. czystego docho
du z wystawienia trumny. Zamierzał on objechać z 
nią całą Amerykę i trumnę wystawiać na widok pu
bliczny nie szczędząc naturalnie szalonej reklamy. 
Między innemi podał, że trumny strzedz będzie straż 
honorowa, złożona z ośmiu gwardzistów w umyślnie 
przez Barnuma skomponowanym uniformie galowym, 
oraz czterech księży o miedzianych albo czarnych 
twarzach a w śnieżno białych kntach i kapturach. 
Układ z miastem miał trwać cztery lata. Miasto od
rzuciło jednak warjackie propozycje blagiera reklami- 
sty z oburzeniem i wyraziło się w odpowiedzi swej 
nie bardzo delikatnie. To rozłościło króla reklamy
1 postanowił się zemścić. Oto ogłosił w pismach, że 
miasto San Domingo nie mogło przystać na jego 
propozycje dlatego, ponieważ grobowiec Krzysztofa 
Kolumba od dłuższego już czasu stoi pustką. W r. 
1795 8/Cząiki wielkiego żeglarza miano, jak  twierdzi 
Barnum, przewieźć do IIavany i tam się też dzisiaj 
znajdują. Faktycznie jednak na Kubie są tylko 
szczątki brata i syna Krzysztofa Kolumba, a jego 
samego w San Domingo. Ale teraz miasto daremnie 
zapewnia, że Barnum kłamie, amerykanie więcej w ie
rzą Barnumowi.

Nie zrażony odmową miasta San Domingo za
mierza Barnum poczynić starania, ażeby dostać 
szczątki Aleksandra M acedońskiego, a nawet trumnę 
Mobameta, ażeby z niemi jeździć po świecie.

—  Ciekawa operacja. Dr. h  Rebster Fox w 
Filadeliji, przeszczepi! rogówkę króhka na oko ludz
kie... Operacji tej dokonał w szpitalu Gcrmautown 
na młodej, 19-letuiej kobiecie, dotkniętej leukomą 
oka t. j bielmem rogówki. Znieczuliwszy oko chorej 
kokainą, przeciął ostrym trepancin leukomatyczną 
błoDkę rogówki, powtórzył tę samą operacją z okiem 
królika i część rogówki zdjętej z króliczego oka, 
przeszczepił na oko kobiety... Rogówka przyjęła się 
i kobieta widzi tem okiem zupełnie tak samo, jak 
okiem zdrowem!

—  Królowie powietrzni. W brukselskim „E de
nie* popisywali się w tych dniach znani gimnastycy 
bracia Ferroni, których dla nadzwyczajnej zręczności 
nazywano „królami powietrznymi.® Najmłodszy z nich I 
skoczył tak nieszczęśliwie, że nie dosięgną! trapezu
i spadł na krzesła orkiestrowe po za siatką bezpie
czeństwa. Krzyk przerażenia wyrwał się z piersi 
wszystkich widzów, przedstawienie przerwano na
tychmiast, nieszczęśliwego gimnastyka, śmiertelnie 
potłuczonego wyniesiono z sali do szpitala bez na
dziei utrzymania go przy życiu...

—  Na wystawę piękności w Spaa wybiera
się pewna liczba Angielek, odznaczających się nie
zwykłą nrodą w nadziei pozyskania pierwszej nagrody. 
Oryginalna ta  wystawa otwartą ma być w tym mie
siącu. Każdy z „okazów* przedstawiać się będzie 
publiczności przed południem i wieczorem w osobnym 
saloniku, urządzonym wykwintnie w stylu właściwym 
narodowości pięknych wystawczyń, które —  jak było 
do przewidzenia — kilka razy dziennie zmieniać
będą swoję toaletę. Będzie to zatem popis wdzięków
i mody.

— Odwołanie. Ze sfer dworskich w Londynie 
zaprzeczają pogłosce, jakoby królowa W iktorja od
powiedź dra Morela Mackenzie przeglądała przed 
wydrukowaniem i udzieliła jej swą aprobatę.

—  Za przykładem bogów. Tylko 184 pary 
narzeczonych zamierzają tego samego dnia stanąć w 
Tnrynie przed ołtarzem, kiedy ks. A osta poprowadzi 
do ślubu swoję ulubioną; większość wybrała ten dzień 
w nadziei otrzymania od dostojnej pary oblubieńców 
podarku ślubnego!

Część ekonomiczna.
=  Dodatkowe opodatkowanie spirytnsn i truo

ków spirytusowych przyniosło w Galicji skarbowi pań
stwa dochód przeszło 5 m ilj. zł. —  Gdy podatek 
dodatkowy wynosił 24 ct. od litra, przeto zostało 
dodatkowo opodatkow anych z górą 200 000 hektol.

~  Bank austro-węgi0rski podniósł stopę pro 
centową w cskoncie weksli z 4 na 4 1/ ,  pet., a przy 
pożyczkach na zastaw papierów wartościowych z 5 
na 5 */„ pet.

—  Celem zabezpieczenia przewozu końmi 
przedmiotów wojskowych w obrębie korpusu 11 na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 1889 odbędzie 
się publiczna licytacja w lokalu urzędowym ck. mten- 
dautury 11 korpusu we Lwowie dnia 24 bm. o godz. 
10 przed południem.

W arunki licytacyjne i formularze ofert przej
rzane być mogą w Izbach handlowych i przemysłowych 
we Lwowie, w Brodach i w Oserniowcach, tudzież w 
magazvuach prowiantowych we Lwowie, w Czerniow 
caeh i w Tarnopolu; jakoteż w intendauturze we Lwo 
wie. _  Oferenci postarać się mają wcześnie o świa
dectwa uzdolnienia u odnośnych Izb handlowych a 
względnie u władz poi'tycznych.

—  Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa-
rzu. — Kraków 11 września.

Usposobienie targn dzisiejszego było bardzo 
stale z dalszą tendencją ku zwyżce, dowozy były dość 
znaczne, popyt na zboże krajowe słaby, na zagrani
czne bardziej ożywióny.

Poszukiwany był szczególniej dobry ję.:zmńń i 
płacony o 25 ct. wyżej jak poprzednio.

Płacono za pszenicę białą 7.75 do 8.20, czer
woną 7.80 do 8.20, żółtą 7.70 do 8 .20 ; żyto 6 — 
do 6 30, jęczmień 5.60 do 7.— , owies 5 .— do 5.60 
(z akcyzą). —  Wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 10 w rześaia .
Podniesienie stopy procentowej w eskeneie 

i lombardzie, zarządzone dziś przez Bank au3tro- 
węgierski, nie oddziałało zbyt dotkliwie na dzi
siejsze operacjo giełdy- Wieści o tym kroku 
Banku krążyły już od dłuższego czasu, dzisiejsze 
przeto podnu sianie stopy procentowej me było 
dla giełdy żadną irespodzianką, tem więcej, że 
co roku w por;e jesiennej kiedy podczas oży- 
wiając go s e ruchu handlowego popyt za go 
tówką staje się większym, zwykł nasz bsnk pan 
stwowy podno-iić stopę procentową. Zr.sztą jest 
to akt przezorności, nakazanej zwiększaniem się 
porlfelu i zmniejszaniem zię rezerwy, a jeszcze 
bard siej wskazany tem, niebawem wzmoże 
się jeszese więcej ruch handiowy w zbożu, & w 
ślad tego znów zwiększą żądania gotowki ekie- 
row&De do państwowego banku.

To więc nietylko usprawiedliwia podciasie- 
nie stopy proeeztowej, ale nie wyklucza nawet 
praw dopodob ieństw a, że przy zwiększającym s r j  
popycie gotówki jeszcze z końcem września lu 
z początkiem października nastąpi dalsze pod 
niesienie na 5 pr., tak jak to się stało 6 p. z- 
dziernika 1887. kiedy bank oznaczył eskont rm 
4 Va pr., a lombard na 5Va pr. Dzisiejsze więc 
podniesienie stopy procentowej nie zaniepokoiło

spekulacji i choć z początku objawiła się silniej
sza podaż w rentach, lecz wnet tendencja się 
poprawiła. Z wyjątkiem jednak Anglobtnków, 
aworyzowauych dziś przez jednego z najwięk- 

fszych bursistów, ruch w bursach odbywał się w 
ciasnych ramach, a znaczniejsze awanse zdobyły 
sobie jeno akcje towarzystw budowlanych, co 
przypisywano projektowi ku uregulowaniu rzeki 
Wiedenki, nad którą obszerne grunta posiada 
akcyjne towarzystwo wyrobu cegieł. Spadek wa
lut szedł dz;ś dalej, a ruch ten wsteczny musiał 
oddziałać na kursa efektów oprocentowanych w 
złocie.

W końcu notowano:
Kredyty austriackie 315 30, węgierskie307 50, 

anglobanki 118'—, uniony 217 75, bankvereiny 
102 20, laeiiderbtnki 242 90, ludwiki 210—, czor- 
niowieckie 22150, renta papierowa 8D60, srebrna 
82 10, złota austrj&cka 110 50, 6ft/0 papierów* 
97 75, złote węgierska 109-75, 5°/„ papierowa 9125 
ruble 1 24 Va.

— Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział
kowy targ przypędzono bydła rzeźnego 3746 sztok 
opasowego i 1122 sztuk chudego. — Między temi z 
Galicji przypędzono 550 sztnk opasowych i 152 sztnk 
chudych, z Bukowiny 901 sztuk opasowych i 102 sztuk 
chudych. — Przebieg targu był ożywiony. — Ceny 
towaru przedniego podniosły się o 1 zł., mniej prze
dniego nie zmieniły się. — Nie sprzedano 267 sztuk.

Płacono: galicyjsko - bukowińskie woły opasowe 
po 48 do 57 zł., towar przedni po 68 do 60 zł., 
wyjątkowo 60 do — zł ; węgierskie woły opasowe 
po 48 do 56 zł., towar przedni 57 do 59 zł., wy
jątkowo — do — zł., a z innych krajów koronnych 
woły opasowe 50 do 57 zł., towar przedni 58 do 61 
zł., wyjątkowo — zł.; krowy — do 51 zł., buhaje 
50 do 52 zł. za centnar metryczny towaru zabitego; 
bydło chude płacono po 21 do 116 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądu11.
Wiedeń 12 września. Z powodu imienin 

cara odbył się wczoraj w Burgu obiad galowy. 
Cesarz wzniósł toast na pomyślność cara. Cesarz, 
następca tronu i arejks. Kard Ludwik mieli 
uniformy i wstęgi orderowe rosyjskie.

Cesarz, następca tronu i książę Wslji, wy
jechali wieczorem na manewra do Below&ru.

Inspruk 12 września. Wylew wód spowc-do 
wał dalszo spustoszeniu, lamy zostały pozrywane. 
Ruch kolejowy w kierunku południowym moźebny 
tylko do Roweredo. Nad rzeką In położone czę
ści miasta Inspruku zalane wodą. Deszcz pada 
ciągle.

Turyn 12 wrześaia. Wczoraj przed połu
dniem odbył b:§ wprzód oywilny, n&slępnie ko
ścielny slub księcia Amadeusza z księżniczką Le- 
tjeją Bonaparte. Crispi otrzymał od króla order 
Auunciaty.

Rzym 12 września. Jezioro Como zalało 
miasto Lacco. Kupcy wynoszą towary % magazy
nów. Deszcz ulewny padu ciągle. Obawiają się 
powodzi.

Sof ja 12 września. Dmiesjenie R eutera: 
Stambułów odjechał do Ichtim&iu, ażeby przyłą
czyć się do orsztku księcia.

Ryżów, redaktor dziennika rewolucyjnego 
„Cbryato £otewu został skazany na dwe lata wię
zieni*.

Berlin 12 września. Norddeutsche allg. ZpA- 
tung wita jak najserdeczniej przybycie arc. Al
brechta, który ma zupełne prawo do tego, aby 
go podziwiano zarówno jako zwycięskiego boha
tera w wojnio i znakomitego nauczyć la i orga
nizatora wojskowego w pokoju, podczas sześćdzie
sięcioletniej słażby wojskowej. Naród pruiki zło
ży niepodzielny hołd i uszanowanie okrytemu 
sławą wodzowi i przyjacielowi naszego (t. j, nie
mieckiego) monarchy.

Paryż 12 września. O gan bulanżysłowski 
La Presse potwierdza, że Bulanger znajduje się 
obecnie z jedną ze swoich córek w Chrystjanji. 
Podróż jego nie stoi w żadnym związku z poli
tyką.

Rzym 12 września. Ajencja Sbfiniego do
nosi: Cesarz Wilhelm przybędzie do Rzymu 11 
października o godz. 2ej po południu.

Cherbourg 12 września. Na bankiecie wy
powiedział Carnot mowę, w której powiedział, 
że naród wie, iż republika czyni ciągłe usiłowa 
nia, ażeby Francji udzielić siły będącej najpe
wniejsza rękojmią pokoju, którego kraj potrze
buje. Rząd i Izby wiedzą, źe od marynarki mo
żna się spodziewać zadziwiających rzeczy i dla 
tego nigdy nie będą skąpiły ofiar, ażeby dać jej 
wszystko, czego ona potrzebuje.

Belowar 12 września. Cesarz, następca tro
nu i ks. Walji przybyli tutaj na inan8wry. Mia
sto świątecznie prz>br»ne, przyjmowało dostoj
nych gości z zapałem.

N a d e s ła n e .

W szech nauk lekarskich 
t n  i

le k a rz  cho rób  w ew nątrzw ycli — s p e c ja lis ta  
do chorób  żo łądkow ych .

b. e'ew-asy»teut kliniki prof. Bimbergera, 
b. eektmdariusz leczniczy powsz ehe ej we Wiedniu 

Ordynuje od godziny 9 —10 rano i od 3—5 po południu. 
U lica  J a g ie llo ń sk i l .c z b i  7. I. p ię tro .

G łó w n a  w y g r a n a  
z ł o t y c l i  1 0 0 . 0 0 0

Ciągnienie już- 15 września b. r.

P R O M E 8 V
na 2002

l o s y  c i s a ń s k i e
sprzedaje po złr. 2 60 za sztukę

A ugust Scliellenberg*
Dom bankowy i Kanto r w ym iany

we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1

Do sprzedania realność pod I. 11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu
dowę, wchodząca całem swem poło
żeniem w park JE. br. Potockiego.

Z głoszen ia  p rzy jm u je  adw okat Popiel, we 
Lwowie. 2031

llo td  Francuski: H Kiaszkowski z Kraj o
wa. H. Rjdakowski z Bortnik. A. Jax* Chamiec 
z Wiednia. G Ruscbcwy z Wiednia. J- Pegorow- 
ski z Przeworska. D-. M. Fiiinkel z Cierniowier. 
Sigfried Soyka z Kijows. K. Drossler z Neutitscbsn. 
F. Protiwinski z K&ryntji. J. Tru3z z Tarnopola. 
M. Cftmpbeli z Slawuty.

Hotel Europejski: Hr. De la Stała z Buko
winy. A. Szajkiewicz z Warszawy. W. Lisowski z 
Krakowa. Dr. F. Z-ll z Krakowa. B. Ujejski z 
Pawłowa. Btron A. Horoch z Wrzawy. A. Gło
gowski z Bojsńcc.. A. Gniewosz z Trzciińca. K. 
Zajączkowski z Stanisławowa. Dr. Landesberger 
z Tarnopolu. Dr. A. Langer z Tarnopola. E. K»- 
nitz z Węgier. J. Kopczyński z Rozmoczyna. M. 
Diijkert z Borysławia.

Ilotd Langa: H. Harrich z Wiednia.
S. Lmdeimann z Pragi. E. Katzer z Tsi- 
nowa.

Hotel Warszawski: J. Terlecki z Podk&mie- 
nis. P. Smalawsks, z Starego Sioła. R. Siójkli z 
Genewy. F. Wolański z Niska. F. Glatman z Biały.
M. Kociuba z Dublan.

Telegram giełdowy.

A kcje k red y t 315-80 W ęg. kolej póła.
A lpiny 4 4 1 0 wschodu. 16D50
K redy ty  węg. 306-50 W iedeńsk ie  losy
A nglobanki 117 — kom. 145- —
U niony 2 1 9 2 5 A kcje ty toń . 114 50
L udw iki 208 90 G al. obi: indem . 104"50
N ordbabny 248 — E lb e th a le 196 50
L o m b a id y 107 — L au d erb an k i 241 75
T ram w aj 228"50 R e n ta  zł. węg. 100 60
S taa tsb ag n y 253 70 B aavere iny 102 —
C zeoiiow ieckie 2 2 2 -— R en ta  współ. pap . 9 1 1 0

Ilub le 1 26
U sposobien ie lepsze.

Z  thożowych taraów.
Podwo- Ozer-12 w-ześnia Lwów Tarnopol łoezyska niowoe

Pszenica 4 4 5 -7  371 6.45 —7 24 6 '3 5 -7  ls 6"50—7.—
Żyto 16 )—6 30 4 .4 0 -6 .- t 35 -6.10 1.35-4 .9 r'
JgczinieE 4 ----- 6 — 4.----- 5 80 1.65—4.6-1 4.20—5.05
Owies 1.6 J—5.25 G  6 -4.46 4.------4.65 3.8O—4.—
Grooh !.60 10.05 1.6O 10.— >.10 9.— 1.40 9.—
Wyka 1.50 5. - 1 80 —4.75 1.60-5.10 1.10—4,80
Rzepak 10.6012.— 10—1 2 - •0—11 85 tC.—U .ló
L; nauka —.— — - —.--------- ----- .— —.----- .—
Kenie. oztr. 22 —2T— 20.-25 — 20.—.25 - 2!.—25 —
Enuic. biała :2 —55 - m —84 — 1 0 .-3 4 .- 31—86 -
Konic, sr-wad. .10.—86. .10 —86.— 28.—86 — —.---- •-

wssystko z* 100 kilo netto boz worka.
Chmiel na 66 kilo iooo Lwów zł. 24—43 nomu klnie.
Nowy otmiel od — do — złr. z» 66 kilogramów. 

Okowita ze 10-000 litr. proc. Lwów loco SI — do 32.—
Wiedaó 12 wrześaia P s je n io a  do — ■— na jesień
8 02 d o  . na wiocaę r. 1889 9 04 do —.—. Żyto
— •—, d o  , na jeaień 618 do C.87, na wiosnę
1889 —.— do —.— Owies —•— do —•—, na jesień
6 70 do —.— na wiosnę r. IS39 O 22 do —•—. Oko-
wita----18------do 13 60— Ptszt 12 wrzaśuia Pszenioa 7 60
dc , ,  na wiotnę r. 1889 8 52 d o  Żyta —■— do
— , Owiea 5 3) do — —, na wiosnę r. 1889 680
d o -Okowit* — do —■—. Berlin 12 września.
PiK^rte* 192— do 192 59, aa jesień —•—, Żytu 169.—
do 164 76 aa j e s i e ń  . Owies 142 60, d o  .
na je s ień  . Okowita 85 50. d o  , na jesień 38 40.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 września 1888.

Hotel Zorza: B. brabia Lasocki z Krakowa. 
M. br. Bobkowski z Mielnicy. A. Udrycka z M i 
stów wielkich. G. Jmisz^wski z P idoU ros. M. 
Fu hr, z Oświęcim*. Dr. M. Rfsenstook z Skałatu 
D obancYsky z Krzeszowice.

Lwów Z Izby handlowej 12 w rześn ia  1868.
1, Akijc za sztukę. 
be* kuponu bieiąoego płacą i%d*jt 

baz dywidendy:
Kalaj galic. K ai. Lad. 200  «L m. k. 207 —  210 50 

M lwów-cser-iftwi. 200 sł. w. ». 221 26 224 75
Banku hip. . ja lic  200  sł. w. a. 276 — 280  —

n kredyt, galic. 200  al. w, a .  218 —
2. Listy aastonme su 100 ełr.

Banku hyp. galie. 6 pro. w, n. 99 35 IGO 35 
6%  L isty  zastw . Galie. Z ak ład u

kredytow ego ziem skiego 36 l e t .  ---------
B anku  byg. galic . 5 p rc . 10°/, p r. 101 50 102  75
H a ik i krajowego 4 ' / ,%  w, t .  ?3  —  94 —
Tow. k rn i. gaili. 6 „ „ „ 101 25 102 25

,  4 „ ,  ,  94 10 95 10
* i, s s  ,  * r 101 25 102 25
b B » 4 ,  ,  , 91 25 92 50

v » 4 V / fi» * 84 35 95 35
» t  .  . 4 %  * ,  90 — 91 50

3, Listy dluśne ea 100 tir.
3 . Z. kr. wŁ (d. 6 % ) 3 %  w i i k w .  56 —

,  ,  t  ,  (d. 6% ) ,   48 -
4 Obligi ra 100 tir.

Indemałzacyjnc g&iio. 6 prc. m. k. 104 —  105 —
Kom, banku kr*j, fi pro w. a. I. om. 100 — 101 —
Pjłyoak* tra j .  z r. 1871 6 prc. w. a .  105 —

,  „ 1888 4 */.°/, ,  91 -  92 —
5. L o s y .

Loty  miasta K r a k o w a ......................... 23 —  26 —
„ ,  Stanisławowa . . . . 33 — 35 —

6. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...............................  6.70 5.80
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.72 6.82
N a p o le o n ó w ........................................... 9.59  9.09
Półfinperjał ro sy jsk i  10  04 10 14
Rubel roByjski s re b rn y ........................ l  36 1*48

„ ,  papiorowy . . . .  1 2 4 %  l ' 2 6 5/8
i 00  marek rtiemieckicb . . . .  59 ,15  d0 1 5

i P o c i ą g - i  k o l e j o w e .
podług zegaru lwowskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA : o godz 8 m. 60 rano poo.
> 4 , 3  popoł. „
„  7 „  16 wieczór „

9
Z PODWOLOCZYSK (na dworzec główny lwowski)- 

o godz. 3 m. 15 w nooy poo. 
» 2 „ 20 po poł. „
„ 7 „ — wieczór „

Z PODWOŁOCZYS" : (na dworzec Podzamcze).-
o godz. 2 m. 8 8  w nooy poo.

„ 2 „ 8 po poł. „
„ 6 „ 22 wieczór „

ZE STRYJA o godz. 7 m. 86 w nocy poc
„ 8 „ 26 rano „
„  8 „  40 po poł „

PO PODWOLOCZYSK (z dworca Podzamcze:)
o godz. 10 m 23 przed poł. „

„ 4 „ 22 po poł. „
„ 11 „ 6 w nocy „

DO CZERNIOWIEC:
„ 9 „ 20 przed poł „
„ 9 „ 5(> przed poł. „
„ 10 ,, 8 wieczór „

PO BEŁŻCA „  7 „  49 rano
DO STRYJA: „ 5 „ 29 rano ,

„ 10 „ 3i> przed poł. „
8  „ l i i  w ieczór „

Z CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano poo.
„ 8 „ -  w ie czó r  „
„  11 „  6 „

Z BEŁŻCA: o godz. 6 m. B3 po poł. poc.
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godz. 4 m. 20 ran-Y poo,
„ 7 „ 2e runo „
„ 2 „ 23 po poł. „

Do ZIMNEJ WODY-RUDNO: 8 * ^  8

DO PODWOLOCZYSK R ów nego  dworca*)?' P°°'
o godz. 9 m. 62 pr p0{ poc

osob.
kurj.
mięs.
osob.

mięB.
kurj.
mige.

m igs.
kurj.
migs.
osob.

migs.
kurj.
miga.

posp.
migB
mięs.
migB.
osob.

10
1 i po p >?. 
06 wieczór

mięs.
posp.
migs.
migs.

OBob.

n>
kurj.
OBOD.

I. osob,

migs.
kurj.
migs-
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R o d z i n a  B o u v e r i o
P O W I E a Ć

przez

Mrs. Argles.

fCiąg dalszy).
— Spojiz na : Lą, — wołała, — spójrz i pa

miętaj, iż obraz jej w godzinę śmierci nawet 
w myśl: ci stać będzie! Nie h świadomość, że 
dobrowolnie złamałaś życie ludzkie, zatruje ci 
cnwile konania, niech zdwoi ich męczarnie i przed
smak piekła da ci na ziemi!

— Lallie, — rozległ się nagle głos błodki, b ła
galny. — Lallie, chodź do mnie!

Palce wpijające się z gwałtowną siłą w ra
mię lady Bouverie rozwarły się jakby pod do
tknięciem różczki zaklętej, posłuszna zaś wezwa
niu ukochanego dziecięcia, odwróciła się szybko, 
a osuwając na kolana, otoczyła ramionami zgnę
bioną postać Dolores.

Ponury mrok wieczorny był w kilks goazin 
później świadkiem rozdzierającej serce sceny.

W zacisznem ustroniu parku, złamana, zra
niona w najświętszych swych uczuciach, miss Lor- 
ne próbowaia zwalczyć wśród samotności pier
wsze chwile zwątpienia, próbowała spojrzeć w o- 
czy strasznej prawdzie, która pozbawiała ją ho
noru i nazwiska, nadziei i wiary w życie.

Rzuciwszy się na miękką murawę, z twarzą 
do ziemi zwróconą i wyciągmetemi rękami, naj
durniejszej oddała się rozpaczy. Nareszcie była

samą, nareszcie nie potrzebowała panować nad 
sobą, mogła spojrzeć w oczy strasznej niedoli, 
jaka niespodzianym ciosem w młode uderzyła j«j 
życie, odzierając ze wszystkiego, co ludziom iat- 
ność znośną czyni.

Gijehe łkanie wstrząsające postacią jej i 
kurczowe zaciśnięcie dłoni, zamieniały młodzień
czą postać Dolores w istny posąg rozpaczy. Na- 
próżno blady promyk słońca, przedarłszy się przez 
drzewa, dotykał zlekka złotych jej włosów, iwo 
rząn jakby zapowiedź lepszej przyszłości. Cóż 
słońce, gwazdy lub księżyc mogły obchodzić tę, 
dla której życie już nie istniało, która śmierci 
pragnęła jedynie‘i

Główka tak dumnie wzniesiona wczoraj, dziś 
upokorzona tarzała się po ziemi, na usta wśród 
jęków suchych, urywanych, wybiegła modlitwa:

— Ojcze, Ojcze Przedwieczny, miej litość na- 
demną, miłosierdzia Twego błjgam! Czyż wszyst
ko mi będzie wydartem, odebranem, czy mam 
najmniejszej nawet wy-zec się pociechy? Panie, 
który jesteś uosobieniem miłości, zostaw mi ożyw
cze jej tchmenie. Biorąc cześć i dobrą sławę, 
daj wątły cień szczęścia chociaż. Wstrzymaj ka
rzącą prawicę, zmiłuj się nad sierotą!

Czyżoy blagaDiejej miało być wysłuchane® ?
Odgłos szybkich, stłumionych przez murawę 

kroków, wyrwał okrzyk przerażenia na usta dziew
częcia, równocześnie zaś dwa silne ramiona unio
sły ją  z ziemi i zmusiły do spojrzenia w oczy 
narzeczonemu.

Widząc ją złamaną, łkającą rozpacznie na 
wilgotnej murawie, Rytzard Bouverie domyślił się, 
iż straszna wieść musiała dojść już do Dolores, 
piętnując zwątpieniem młodziutką duszę.

ROZDZIAŁ XXII.
W łzami *alanem obliczu miss Lorne, na

gła zaszła zim«na. Widok narzeczonego wywołał 
reakcję uczuć, wobec której boleść i zgnębienie 
ustąpiły miejsca dzikiemu prawie przerażeniu.

— Nie, nie ty, nie ty! — zawołała gorączko
wo, odtrącając jego ramiona. — Wolę od wszyst
kich oznaki współczucia, niż od ciebie!

— A któż ma większe nademnie prawo do dzie
lenia smutków twych, najdroższa? — z łagodną 
poprawił wymówką. — Zarówno radość jak bo
leść, jeanem już tylko możemy odczuwać sercem.

— Czcze słowa — wyszeptała, ru< hem rozpa- 
eznym twarzyczkę w dłoniach kryjąc. — Od dziś 
wszystko skończone I

— Są rzeczy, którym śmierć tylko położyć mo
że koniec, — zawyrokował poważnie. — Do ta
kich należą prawa moje, Dolores. Żal twój i bo
leść czas złagodzi, bieg jego wszakże nie zdoła 
zmniejszyć miłości naszej, która powinna być 
trwalszą nad wszystko, silniejszą n a l zgon do
czesny, nad grobowe zapory, potężną i nieśmier
telną zarazem.

— Po co ta walka szlachetności, po co ofiara 
której przyjąć nie mogę? Twoja matka miała r a 
cję, nie powinieneś mnie znać więcej, niewolao 
nu przynosić ci hańoy i życia łamać. Nazwała 
mnie podrzutkiem, — ręce dziewczęcia załamały 
się rozpacznie, postacią całą dreszcz nerwowy 
wstrząsnął, — była okrutną, okrutną... ale miała 
rację.

— Przeklęta 1 - -  wybiegło na usta młod fgo 
człowieka z nrudętnym wybuchem.

— Na Bogal Zapommasz. ze jest twą matką,— 
poprawiła z wyrzutem. — Jabym o mojej nie o- 
śmieliłt się tak odezwać, a przecież...

Urwała nagle.
— Umarłym należy przebaczyć, — złamanym 

dorzuciła głosem. — Wszak słyszałeś?...
— Wiem wszystko. Nigdy jednak, nigdy nie 

daruję, że wieść ta doszła cię przez usta lady 
Bouverie. Tc podłość, powiedziałem jej to 1...

— Twej matce? — podjęła z przerażaniem.
— Zerwałem wszelkie łączące nas węzły; ja 

nie mam dziś matki, — odparł z bolesnem zgnę
bieniem. — Co zaś do obce1 mi mylady, tej o- 
znajmiłem, iż nigdy, nigdy u e  przebaczę jej po
stępowania względem ciebie.

— Ha, czyż mało mi jeszcze było własnej nie
doli 1 Czyż obok brzmienia jej, mam n.tszczęsna 
dźwigać wyrzut iż bezwiednie zasiałam niezgodę 
między matką a rodzonym jej synem?

— Po co myśleć o tem? Po co trapić się bła
hostką niezasługującą na uwagę. Wierzaj mi 
najdroższa, iż lady Bouverie da sobie doskonale 
radę bez nas obojga. W tej chwili więc chodź.
0 ciebie jedynie. Jakże ty strasznie, strasznie 
cierpieć musiałaś.

Dolores wzdrygnęła się cała.
— Nie rozkrwawiajmy rany, która nigdy ża

bi źaić się nie może; n:e dotykajmy przedmiotu, 
który nas rozdziela na zawsze, tak, na zawsze. 
Ryszardzie, zwracam ci dane mi słowo, zwracam 
wolność i swobodę.

Biaaa jak całun śmiertelny, lecz spokojna 
napozór, stała wyprostowana, patrząc mu w oczy 
z powagą.

— Dar to nie świetny, wiesz więc zgóry, że 
go nie przytulę, — odparł również jak ona blady
1 głęboko wzruszony.

— O, przez litość, nie utrudniaj mi zadania,— 
błagała ze złożonymi rączkami, z wyrazem nie

mej prośby w bólem nacechowanych rysach. — 
Po co przedłużać chwile goryczy, gdy wszystko, 
wszystko skończone między nam ?

— Mylisz się, — przerwał Buuv^rie zimno. — 
Jakkolwiek zwracasz mi dane słowo, ja mnie, 
będę wspaniałomyślnym, i nie mam bynajmniej 
zamiaru zwolnic cię z tylokrotnie powtarzanych 
przysiąg. Przyrzekłaś żoną mą zoutać, i być nią 
musisz! Nigdy bowiem, nigdy, do ostatniej chwili 
zgonu, praw mych się nm wyrzeknę.

— Okrutnym je9teś Ryszardzie, chcesz ciężar 
na moje zwalić barki. A więc dobrze, zrywam 
związek nasz, gdyż odtąd inne mam na przysz
łość zamiary.

— Nie jestem dzieckiem, Dolores, wybieg tak 
naiwny zadowolnić mnie nie zdoła. Zresztą, — 
dodał opierając rękę o jej ramię, — spojrzyj mi 
w oczy i powiedz czy miałabyś odwagę powtó
rzyć sztuczny ten frazes, czy naprawdę, zapom
niawszy o naszych ułuanych snach przyszłości, 
chcesz wszelkie potargać węzły?

— Tak, tak, — z disntą wołała zaciętością.
— Ha, tem gorzej dla nas, — odparł przy

ciągając ją ku sobie, — bo jakkolwiek miłość 
prysaęła widocznie przy pierwszem zetknięciu się 
z rzeczywistość ą, niemniej przyjdzie nam razem 
pchać dalej taczkę żywota.

Każdy oznak współczucia przyśpiesza tylko 
w chwilach gorą ego żalu wybuch takowego ; ruch 
też pełen tkliwości, jakim Bouverie gładził pło
we jej włosy, dodał oliwy dc ognia, podnieca
jąc gwałtowne wzburzenie dziewczęcia.

_  (C d. u.)

l o n c s e a r a - t y  l i p c i e  dla „Prseglądu" przyjmuje I  ta e iio w s li,  specjalny inserent „ P is e j ! # ,  i takżs fa ta ln e  BiUn g g h sn i —  Lwów, Kopernika U
OGŁOSZENIA przyjmuje za opłatą 10 cc. od wiersza petitowego za pierwszy raz a 5 ot. za każdy raz następny. NADESŁANE w cenie 30 et. cd wiersza.

O d z n a c z o n y  uznaniem i polt.ee-lierr. kraLowsai-go Towarzystwa lekarskiego, n a g r o d z o n y  m e d a l e m  z a s i ą g i
na Wj stawie bygieniczno-lekarskiej we Lwowie w r. 1888.
» . W o l a ń s i i i r g o  mag. farm, n a j l e p s z y  ś r o d e K  l e c z n i c z y i  w z m a c n i a j ą  
c y  w  c h o r o .  a< l i  p i r - r s io w y r h ,  s u c h o t a c h ,  u ie t lo Ł r e n u o w c i ,  b l a t l i u z c e ,  
h e m o r o i d a c h ,  w  k a t a r a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  k i s z k o w y c h ,  w s z e l k i c h  
obo-obach o r g a n ó w  t r a w i e n t a  przeciw o b s t r u k c j o m  w  c z a s i e  r e k o n w a 
l e s c e n c j i  pu oiężkioh długotrwałych i wyniszczających organizm cborooacb, w z b u d z ą  
a p e t y t ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e .  G r z y b k i  t i  l i r o w e  c iem  (sporządzania Keiiru 

w domu) sprowadzam wproit z S lukazu i sprzedaję pod gwarancją za dobre j,typ iże. — rrospekt wysyła się gratis i 
franco P i e r w s z y  k a u  t z k i  Z a k ł a d  ł £ e f i r o \ r y  M r a  S .  W f> JL A Ń S śK Ii3G O , Lwów, Tea ralna 4. na- 

2 X5 przeciw giownego od »achu. 8 ?

lUsy cnoty nauczyć się można?'
Va czem pilega cnota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogii nauczyć synów s y c b  
tego, czem saim gę odzauu*ali? Na te 
pytania odpowiada Platoński J,alog „Me- 
non“ w tłumaczeniu pulgkLm wydany 
w Stanisławowie, przez prof. p. Swider
skiego, gdzie jest do rabycia agzem. za 
1 złr. z przesyłką. Czysty doobó I na rzecz- 
zl28 warsztatu szkoły przemysłowej. 17-50
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2180 4-10 ■we L w o w i e ,

rozpoczyna z (lniein 1. października 1888 r. 
nowe kursa dla aspirantów:

1. do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szkół Radeckich;
3. na oficerów rezerwy i nieczynnej

krajowej;
4. na oficerów pospolitego ruszenia.

Programy gratis i lranio.

j
n

obrony

Wpisy odbędą się od J4go do 28go września, między 
godziną 4tą i o tą j ipoiudniu.

Emeryt c. k. kapitan J. W ANI OZ ER
Lwów, ul. Akademicka. L. 12 , I. piętro

H 5 H 5 3 S S 5 S  ■'53E !B S E 5H 5H 5H 2E a

jak; P e r u r ie n ,  D o esk la  T iiłfe l, Łi- 
m  i g a k u a  -a iiberje dia straży ognio
wych, jam rów.jcż wszystku g ć n u i k i  

m odnych  m a te r j l .
W zory na  okaz -OzayłŁjsj się op ium .a. U o -

dobee gatunki, bardzu tanio *ate k,lUefrcikk«V^ekrawrow6?
SUKNO

Skład fabryczny sukna Zum w sissen U w.ti* w Bernie.

H A J C  d i  1 SKi.AH SOtOWfCtt m i M^Klufl
przy  p lacu  Halickim , L. 13.

Nlniąjszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, lż
na sszun jesienny i zMowy zaopatrzyłem magazyn mój

w doDoroas suKudt i materje weioiane, w -aares ukien  mę
skiej wobodzące, -ttdanejuiijąo, iż Łjzau. ET. jud oroy mogą 
tak garnitury, j«Jco'.6z pojedyncze suknie po tasioh cenaon 
otrzymać, jm  w każdym maguzyme izraenulnm, a nadto fason 
zawuc n^jmudniajsży, zaś wyaouame sukien niezawodnie 

sumienn ejgze.
Cżifkujątj Szanownej P. T. Publiczności za względy, któ- 

ryob przez -at iO l.tmenia Łrmy mojej doznaw ern, t - . i j ’ jobie, 
te  mię i nadai razowym faaaa mie zaszczycać raczy

Z uszanowaniem

pAwEt PiĄ I KOWSKi,
Plac Hal.cki, L. 13.

Nj WO
założony

Skład papieru

F .  N i ż a ł o w s k i e g o
we Lwowie

Uuca Akademicka liczba 2, (Hotel Żorża) 
poldca :

Papiery wszelkiego rodzaju, koperty, jióra, ołówki,At . . .j f  zeszyty, atrameut, farby, tusze reisoi-.gi, rysowoice, trójką
ty, lmjo, bloki, wzory do malowania i rysowania, ramy uo 

2153 4—10 obtazow
ALBUMY do łotografij i PAMIĘTNIKI

w najguuiowniejszi cli okrawach,

BILETY wizytowe szyJitoprasowe,
TUTKI i papieu-ki cygaret^we,

W u iA ę h o lu u a h 2| ,  peilumy, mydła, 
ora- n-sm.uie artyauły w zakres 

łundiu tegoż woiwdząue.

Zleccuia i  prowincji 
uskutecznia się 

ouwroiuą 
pocztą.

K s i ą ż k a  d o  m o d l e n i a
pod tytułem :

JdOGA DO SZGZĘSC1A PRAWDZIWEUO-1
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KOŁPRY szyte °
z  w e l n i a n y c t i  i  j e d w a b n y c h  m a t e r y j .

v łoisieniŁe, K O C Y k l  na 
łóźkas, K A P Y  i h L lk W K  

T Y  welniannc
poleca

w największym wyborze, po cenach 
najniższych

mm
we Lwowie,

p o c i  L w e m , a,
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o o o o o o o o o o o  o ® c  D O O O O C O C C C O O

ułożona p-zez k s .  J a k u b a  J f o w a k o w s k i e g o
Prałata w Kamionce Str.imiłr;wrj zmarłego w lipou r. 1888.

Książka ta aprobowana przez Zwierzchność A r c h id y e c e z j i  wowskiej, 
zaleca rię n-smal nad wszystkie inne, zawiera bowiem to wsz/stao razem 
co w kilkunastu 'nnyoh jest porozrzucane

Lena egzem. 2  z ł r  uprawna w skórkę 2  * iv -  7 ó  c t.
W skórkę ze złoconemi b, zegimi 3  z ł r .  JJ5 c t .

Kupującym w większej ilości opuszcza się stosowny rabat,
W . J9Iitniecki

I D r ^ d t l s a r i i i a ,  n a r o d o w a
Lwów — ul. Kopernika 1, 7.

Odpowiedzialny redaktor: Wwc&aw

XIaryocelskiA

K r o p l e  ż o ł r - d k o w e .
Środek znakomicie dzialaiący na wszelkiego rodzaju chorooy żołądka.

M arka ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  a p e ty tu , słabości io łąd k a , cn-
chnącym  oddcclin , w zdęciach , k w a in y ch  odb łjan iach . kol
kach , k a ta rach  iobidkow ycb, zpagach, tw orzeniu sie p ia sk h
m  AnłOn.Aii*A ł  I r n n in l-n  aVi ... _ V.  ____ .. . ...  A. - - r.m oczowego i kam y k ach  w pęrherzu, pr?y zbytecznej pro-rtukcyi flegmy, żołisu zec, obmie; złości f womitach, przy po* lżących ż żołndka bolach głowy, kurczach lub zatwar-
dzon iach , p raecip ienlu  z o h d k a  potraw am i i napójam ij^pray

jak ach , cierp ien iach  śledsiiouy, w ątroby i hem orojdach. 
Cena flak o n ik u  w raz z przepisom  40  ce n tó w  a u s t r .  p o 
d w ó jn eg o  70 k r .  G łów ny s k ład  u a p t e k a r z a

K a i - o l n  L r a d y
w  K rom ieryw u (K rem M er) na  M oraw ie w  A n s try l,

K rop leM ariozełsk le  n ie są żadnym  środkiem  tajem niczym .
p rzy  każdem  flakonie na  opisioCzęści sk ładow e tychże są p rzy  !

użycia, wym ienione. , . .Pr̂ wdziu'1 do u.tliyria Wi-wsz-ystkich Aptekacn.
- - P raw dziw e k rop le  żołodkowo m aryncelsk le , bywają cz ŝto-

kTotnie fałszow ane i naśladow ane, -  W d o w ó d  prawdziwości tych _ krop li
O s t r z e ż e n i  e !

powinna każda butelka obwiniętą bvc w opakowanie czerwone, *aopfttrzon« 
powyżói oznaczonym znak inni ochronnym a przy każdćrn flakonie znajdować 
się powinien przepis ii^ywainn kroili, V. wzmianką, że drukowany ient Vsię powinien przepi; . . „ __
drukarni H. Guska w Krouiierystu (kromslor.)

Prawdziwe do nabyci*: W e L w o w i e : Ap. Jakób Beisser
ap. F , BlumenL.ld, ap. piotr Gailhofor, ap Karol Krzyżanowski, ap 
Dr. Piotr Mikolujcl , ap. J .kób Piepes, ap. S. Kuoker, np Kartl Śkle-
piński, ap. Józef W wi u-ski, ar. Arnold Kap*port. — W  Beł*CO 
ftp. Gross. — W ' JB ó b rc e : Ap. BalHioa Wiedlicka. W  U r o d a c h :
Ap. Bronisław Wtosli-wsai, ap. Michał Kulak, ap. W LanŚesbcrg. — 
W  Iłi *eżai>acli Ap. A. Durst. ap Józef W. LoboB. — W  Do 
linie Ap. S M. F rauufJiner.-  W Drolioliycj.n: Ap. Aiciimiil- 
ler, < u. P Parł’k’ewicz. — W G linianach: Ap A. Heim. —
w  Kopycnyńcach; AP Rcder — W M ielnicy: Ap. Kro 
kowski — W  Mostach W ie lk ich : Ap. J .  Zolimiki. — W  
Przemyślanach ; Ap. Emil Baranowski. — W  Kadziecho- 
wfc : Ap Jaśkiewicz. — W  ltozwadowie: Ap. F. Grabowski — 
W  Kozdole: Ap Ludwik Mierzwhiski. — W  Samborze : Ap 
J. Ankiewicz. ap K. KareBch. — W  S K o l e m : Ap. S. A. La- 
ohoweki. — W  Sokołowie : Ap. A. Danozak. — W  Sok In : 
Ap. E. v. Wyczoczański. — W Starem mieści" : Ap. Ad, Pa 
luch — W Stryju : Ap. Chalba: any, ap. W Komorowski — 
w Tarnopolu' ap. Fr, Tamrogiew:cz -  W  Tnrir . S. Ko  
zicki — w Warę&n: Ap. Benedykt Kiv.yw.błocki. W  Złoczo- 

2189 wie : Ap. Franciszek Petesch.

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t
pięknie się napalającej i bardzo dobrej w smabn

KAWY KARAKAS
otrzymał handel

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
przedtem F. W . K.róIłbowski

2182 3—? we Lwowie, P.ao Marjaoki 1. 7.
i tprzeda.e takową najtaniej */j kiło : 88  ct,

Przy odbiorze óciu kilo franko do każdej stacji pocztowej.

Zarząd dóbr Podaajnzyki
pod poszukuje:

T r e m -  D ogiera d" rozpłodu do- 
brych koni roboczych, 

| ) O W l ł l  2) dwóch oełow dużych do 
produkcji dużych mułów, 

3) dwóch _inurów dużej rary 
2177 3 —3 Yorkshire, 3/, do roku 

wieku. ,
(Centr. Bióro Ogłoszeń, Lwów.)

Wi

. . .  y f ; . . .
Aiionsp JP Abun̂ tiów.

S l ó r e  k a ż d y  a b o i e n t  m a  p r g jp  
w h e j  j m i e t t a i d ć  b e i  p l e t n i a  
w objęta (koi 19, a i e r a s y 1 mi«- 

a l ę u i . k

PRAWDZIE A SASKA PDRtłEI ANA
([szafirowy Zwiebeimuuer)

serwisa stołowe, deserowe, do herbaty, do 
™awy i  t. p .

z królewskiej fabryki z Meissen.

Osoba, znająca »ie uobrze nL gospodar
stwie domowem wiejskiem, a zarazem na 
kuchni i pieczywie, lub na szyciu . ira -  
wieczyznie znajdzie umieszczenie w domu 
amożnym na wsi Zgłoszenia wraz ze 

świadectwami ub rekomendacjsmi proszę 
adregjy a,6 M B. ostatnia poczta Cieszanów.

Z A R D E N 1  B U Y ,
w aa co n y , k o s z e  i l i g n r y  lu k  i o n e  a r t - i  t y c z n e  

w y r o b y  a  p o r c e l a n y  b a w a r s k i e j

festaurauja i i: iiidc spożywczy, i skład 
win, ru nu, rosohsów i wszelkim wódek, 
oraz nafty, tłuszozów, smarowideł i in 
nych towarów, Antoniego Ciołkowskiego 
w Tarnowcu, poczta Jisł

iuij Majol.ki węgierskiej oryginalnej
Główny suład dla Galicji 

K a z i m i e r z  I  j e w i C K i

Osoba inteligentna i n»jlepiej Doiioona 
poszukuje zaraz miejsca do nadzoru dzie
ci, lub do towarzystwu stirszej damy. 
Wyjechać może za granicę. Adr is 1 ulica 
Ossonństtioh 1. ft. pierwsze piętro.

LWÓW, ulica Trybunalska. 
(CENY STAŁE.)

litoby rris1 do zamiany za fleu ze 
szkoią wartotoi 7 złr., haimonję, .aczy 
się zgłosić pod M. R. Przeworsk

Potrzebuję pisarza ekonomicznego mo 
gącego się wykazać chlub ą przeszłoś ią, 
li Bochdan, ul Zyblikiewicza 4.

C o d z ie ń ! ! !
od P. b. m. świeży transport pra

wdziwie

Ka ol Ensco, l..rh!»rz, we Lwowie przy 
ulicy Skarbkc wskie.i pod 1. 83., filjp zaś 
przy ulicy Pańskiej 1. 6 poleca swoję 
arhiaruię, do której sprowadził aparat 

najnowszego wyna aiku służący do gła- 
c * lia bez najmniejszego szpilkowania. 
Wszelkie materje, które z; mojij farbiaimi 
wyohodzą zupełnie jak nowe się pr*ed- 
strwiają. Aa rzetelność, taniość i uuzuiwą 
pracę gwarantuję.

.kuracyjnych Winogron,
z własnej y inińcy z Feslau 

l —3 otrzymuje 2187

główna włoska owocarnia

Bernarda Sclileichera

Poszukuję nauczyciolsi do 8 córek u i 
wieś, któraby mogia udzielać lekoii 4tej 
i 5tej klasy, oraz giy na fortepianie. 
Zgłoszenia pc3 adresą ok. leśniczy », Maj
danie, poczta Rcauiua

Apteka
asystenta.

w Przemyślanami poazuaoje

w« Lwowie ul. Jagiellońska 1. 2. 
wysyła do wszystkich miejscowości kraju

« koszykach od 5 do 8 klg zn pooraniem 
p o c z t u  wy m Poleca też wybo-ne kuracyjne 
koniak', wina jakoteż różne owoce i de
likatesy po najumiarkowańszych oenach.

Du sprzedania w Humniskaeh we dwu- 
rs. 5ua,dują się Arony różuej wielkości 
od 6Got.du2 zfr i Drateuy od 20 do 60 ot. 
sztuka. Zgłor jenia przy,mu a Maciej Sza- 
I an, ogrodnik w Humniskaoh, poczta 
Grabownica

Dpraazam o łaskawe zamówienia.

Esspedytor .tauojoncwspy o lat ruty- 
lowśny w dużych uieerarjainych "rzę« 
dach, poszukuje posady. Wiadorr ość p, 
Piwniczna

T I .  L E O N
pr z ud tem 2160 5—6

C. k. urząd pocztowy w Gbrewcie ma 
n j sprzedaż no«,y nieużywany jeszoze 
wózek normalny Nr ety z fabryki Lioken. 
derfa za <-,ent ui ..a-towaną

Id
Pomieszksnie z 6um lub ociu poaoi 

w t e m  duży salon; z przedpokoj“m i 
przynależytościami na Iszym lub Ilgim  
piętrze zaraz do wynajęcia przy ulicy 
Ossollińskioh 1. 4.

we Lwowie, ul. Teatralna liczba 7. (ns 
przeciw Katedry)

Zak*ad fryzjersko perukarski
dla BtęicasyŁn i dam.

N a jw ię k s z y  m a g a z y n

perfumerji i artykułów toaletowych

znacznego majątku za gotówkę. O 
ychłenaieełauie wyłazów, zapewniijącj 

ściiłą dyskrecję, prosi 1

A .  T E 0 2 J O E O W I C Z ,
Lwów, ul. Mickiewioza i- 22.

2176 3—12

O-d-zie?
można dostać nąjlapizego ś w łe f te g a  

m a « ł a  najmniej 
2134 tylko 4 -13

av hauillii jinuiuklow wiejskich
S t a n is ła w y  P e sse l.

Lwów ul. Iłalioka 1. 15 w podwórzu. 
Takie najlepszy chleb wiejski.

czytaniu dobrych książek najmi
lej się ozas spędza, saazegoln.e 
uBpozabi ją door/.e pięane po 
, leBoi o czem miały Bię już nie 
jed .okrom.e Szan. ozytelaiczki 

przekonać.
Nu sezon jesienny i zimowy poleca 
wielki zapas ksią.ek do czytania 
nader zajmujących polsaicn, fran

cuskich i ni linieckfch

Poszukuje się na wie, n^uczycihla piy 
watnego mogątłsgo wykudac przedmioty 
czwartej klasy szkół .udowych . drugie 
alasy łacińsk jj a przytem języka tran. 
ousk<ego i ruskiego i gimnastyki. Oprócz 
wsz. lkich wygód otrzy tea BO sł w^nagro 
dzenia mi sięciaie. Wiadomość w Kedancji 
„Przeglą In “ LwÓd

Najprzedniejsze kuracyjne

Winogron a
f e s l a w s k i > e

w koszyczkach [8 kilowych, naistaranniej
2188 1—10 opakowane,

codziennie świeie 
rozsyła najtaniej handel

S T .  M A R K I E W I C Z
W8 Lwowie, w Rynku 1. 42,

W i e l k a

wypożyczalnia ks i ą żek 
H .  J a s j » i s k ' e j

Lwów, Ormiańska l. 16. 
Uprasza eię o liczne zgłoszenia.

2183 l - 6

f l  Brzezanach jest do sprzedania

realność
wraz z dom :m o 5 pokojach ■* kuchnią 
ogrodem, sud m stajuią i zabuilowaniami 
gospodarczymi, rówmeż ol sze, u m plaoem 
budowlanym do linji ulicy P yucypednej

Wiadomość pod adres' ui ’•

F e licja  Dobrzańska
2182 w Rrzeżanach
(Oentr Bioro ogłoszeń.) 2—3

Miody człowiek, lat z5, : przyzwoitem 
utrzymaniem, tsmierea wejść w związki 
małżeńskie. Zgłoszenia ze st ony panien 
niżej lat 22 przyjm ie się pod adi 'sen j 
p S. poste restante Bogdanówka Foto- 
g rafj.ko  ii czna- Dyskrecj" "apewmona.

Osooa młoda inteligentna poszukuje 
umieszczenia do zarządu domu do wdowca 
lub do towarzystwa gta?nzej osoby. Upra
sza sif o łaskawe zgłoszenia pod adre 
sem: K I poite i stan te O u, y ów.

Willa w Sokołowie pod Rze.zowem, 
dom nowy, nza’owany o ł4;u ubikacjach, 
z wer°ndą zaszkloną, dużym przedpoko
jem piwnicą, szpich erzeiTs dworni sta j' 
uismi, Btodołą i stm1 ią ; przytem 5/( mor; 
gi ogrodu, jftst w kaidym razie z wolnej 
ręni do nabyć a. Cena kupna bej mebli 
6 z meblami 6 tyi ęoy złr. Imeblowanio 
doBtatn e i * komfortem. Bi ższa wiado
mość na miejscu u właścicielki hr. Reyo- 
wei. Posr“dn:etwo wykluczone.

Za obietnicę pisania co so
botę w Przeglądzie dziękują i pro
szę o dotrzymanie słowa 1 — Tęskno 
i smutno mi barazo! Długo kara 
trwać będzie? — Czy może już 
chcesz zapomnieć o mnie Najdroż
sza? — Pozwól zbliżyć się błagam 
Cię! — Pojednać się pragnę ko
niecznie.

W;ecznie Twej
Artur.

t e

P a p ier  a fab ryk i B raci F ijeU row sk ieh  w  B ’V ol Z  d r u h a m i  t i a r ,  W  M a n io ^ k io fO . —  Z a r ^ a d a ie a : W a le n ty  H c f le k


